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Krwawe represje we WIOszech 
.„. ' ~ . . ' . 

~ • ... • 1 • .... • ' • Reakcyjny rząd de Gasperiego wysyła bataliony 
karabinierów wspomagane lotnictwem i czołgami 

lu ograniczenie prawa strajk.owego robotników 
w razie wybuchu nowej faLi strajkowej we 
W'loszech. Rada ministrów zakceptowała pro. 
jekt militMyzacji kolei żelaznych, poczty i te 
legrafu, komunikacji miejskiej ltd. Opracowa­
niem pr')jektów antystrajkowych zajął się mi­
nister pracy Fanfani. przeciw uczestnikom strajku generalnego 

Uchwalenie tych projektów przez parlament 
zostało odłożone do jesieni, w nadziei pnzepro 
wadzenia w tym czasie przy pomocy katol:c­
kich związków zawod0wych rozłamu we wło­
skiej Konfederacji Pracy. 

RZYM (PAP). Z powodu represji stosowa-1 Wobec aresztowanych stosuje się teror fi~ 
nych na. mocy zarządzenia. min. spraw. wewn. zyczny. Na znak Protestu Przeciw repre­
Scelby przeciw uczestnikom strajku, ludność sjom w Trino niedaleko Verselii wybuchł 
ucieka. w góry, kryjąc się prred zemstą kara_ nowy strajk. 
binierów. . Izby Pracy w Rzvmie i Mediolanie zwró-

Tak np. w S~n Salvadoi:e .w ?rowincji Sie_ ciły się do władz z kategorycznym żąda­
n a cztery b~tahon.y karabiruerow, "."spoma~a niem wyJ,.uszczenia ·aresztowanych na wol­
ne czołgami i oddzmłaml spadochroruarzy dzta ność i zaprzestania teron<.. Rzymska Izba 
llaią przeciw ludnośq miejscowej, k1óra pod- · 

Pracy zwraca uwagę, że w razie trwania 
terroru poweźmie odpowiednie kroki. Na­
rodowy z,.'liązek Ofiar Terroru Polityczne 
go objął kiel'ownictwo narodewego ruchu 
żądającego zwolnienia aresztowanych i za 
przestania represji. 

RZYM PAP. - Jak podaje prasa włoska, roz 
patrywane są obecnie projekty, mające na ce-

Uchwalenie projektów w obecnej sytuacji 
mogłoby wzmocnić nastroje robotników kato­
lickich do J>')Zostanie w Zjedno-:zonej Konfede 
racjj Pracy. · 

cza.> strajku generalnego sprowokowana 
przez karabinierów rozbroiła ich. Ludność 
masowo ucieka w góry, jak za czasów par­
tyzantki antyniemieckiej. 

W Civita (prowincja Viterbo) policja prze 
prowadza masowe a.reszt-Owania i iak za hi­
tlerowców bierze zakładników. W okolicach 
Turynu osadzono w więzieniu 200 osób. -

nowy wyuyn rea~uinJl~ l~ro~niaru 
W Mediolanie, Turynie, Genui, Florencji, Bo 

Jonii i Parmie prllYgotowują się wielkie mani­
festacje protestacyjne w czasie których demon 
starnci będą żądali wypuszczenia aresztowa­
ny ch. Wszystkie organizacje demokraty~zne: 
Izby Pracy, f.lddziały part'i komuni•tycznej , 
związek partytz:antów oraz zwi ązek więźniów 
politycznych -starają się wszelkimi sposob~­
mi przyjść z pomocą ofiarom reakcji. Najbar­
dziej znani adwokaci Kzymu zebrali się w Iz­
bie Pracy, by zastanowić si ę nad sposobem 
prnyjścia im z p')mo-:ą. 

Zamach na sekretarza generalnego Japoń­
skiej Partii Komunistycznej 

Palmiro Togliatti 
czuie się lepiei I 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera do.nosi I Tokuda wstał przewieziony do szpi1ala, -
z To~io, że sekreta~ generalny Japońskiej gdzi·e opa.trzono mu rany i pozostawiono go na 
Partu Komunistycznej Tokuda padł ofi a rą za- dal-.;zej kuracji. Zdrow:iu jego nie zagraża po· 
machu bombowego. Tokuda został ranny w . . . . . 
sz yję, lewą rękę i nogę. Przemawiał on w ·ra- wazne m ebezp1ec.zenstwo 1 lekarze przyipusz-
dzie miejsk iej miasta Saga na wyspie Ki.u - czają, że będzie on mógł opuścić szpital mniej 
Sziu. Tokuda jest posłem do paT1amentu ja· wi ęcej za tydz.ień. 

W Rzymie aresztowano w czasie strajku 216 
osób. 66 osób zostanie przekarz:an ych władzom 
sądowym. 

W poniedziałek zmarł w Rzymie robotnik za­
kładów „Snia VisCYJsa" nazwiskiem l" ilipo C!lan 
postrzelony przez policję w pierwszym dniu 
strajku. RZYM. PAP. Opublikowany w poniedzia­

łek rano biuletyn o stanie zdrowia Toglia­
tti'ego stwierdza, że ogólny stan zdrowia 
chorego zna~znie się polepszył. f':r0rączka 
spadła, a proces zapalny w płucu został zlo­
lmlizowany. tętno - 94, ciśnienie krwi -
120. 

ponskiego. Zamachowiec zostaa aresztowany. 

-W Paleslynie lrwaj~ 
pomimo zgody obu stron na rozejm 

Biuletyn podpisany został ·przez profeso­
rów Frugoni i Baldoni oraz przez dr. Spallo 
ne. 

TEL-AVIV. PAP. Jak podaje rozgłośaia I portowi Tyr. Okręty żydowskie ostrzeliwały od Jerozolimy zdobyły miejscowość Rar~ 
„Głos Izraela" 18 lipca okręty żydowskie urządzenia portowe. Samoloty żydowskie Tub. W okolicach Nazaretu zdobytego one­
wypłynęły na wody terytorialne Libanu· w dokonały ataku po raz drugi na Damaszek. gdaj przez wojska żydowskie, żydzi, posu­
cel11 przenrowadzenia operacji przeciwko Wojska żydowskie na odcinku na południe wają się naprzód. Na fron cie centralnym 

Noty rządu W8 gierskiego do Jugosławii i~~:::.:::.::m;:::.~!: 'f sk1e zaJęły wazne wzgorze popraw1aJąo 
Jugos'aw ański attache l?f2SOWJ w Bulfapeszc:e dokonał mordu na przywódcy Słowian Po!udniowych I s~oje pozycje. ~ .sam;vrg mi~ście. Arabo-' . • wie. gwałcąc zawieszenie brom, ltilkakro• B.YDAPE~ZT (PAP). - Dz1e~1k „Sza bad 1 bó. js twa jednego z przywódców Demokratycz-

1 
W dniu 10 bm. jugosłowiański attacbe pra- tnie ostrzeliwali żydowską część Jerozoli-

Nep opublikował trzy ~oty węgierskiego mi- nego Związku Słowjan Południowych, Meic so'!'y w B.udapeszcie odwied.ziił Milesa w go- my. . 
msterstwa spraw zagranicznych w sprawie za- M:l0sa. dlLl.!lach wieczo•mych. Około godz. 10 usłysza· * * * ..... 
:.!!agiczna śmierć 23 harcerek lódz~ichJ 

W dniu 18 lipca br. na koloniach harcer-1 11) Zapolska Teresa (Sienkiewicza 21), 12) Mi­
skich w Ustron iu pod Słupskiem zdarzył s i ę lerowicz Krystyna (Napiórkowskiego 56), 13) 

. tralJiczny wypadek, który pociągnął za sobą Jadziowicz Anna Teresa (Jaracza 36), 14) Jęcz 
śmierć 23 harcerek łódzkich i kierowniczki Krystyna (Nawrot 74), 15) Niepołomska lidia 
kolonii A. Marklewiq. (Więckowskiegn 72), 16) Broszkiewicz Halina 

Po otrzymaniu wiadomości o tragicznym wy (Piotrkowska 33), 17. Bogdanowicz Anna (Naru 
padku prezydent m. Łodzi E. Stawiński i 1-szy towicza 111), 18) Skwarc.zyńska Joanna (Julia­
~ekrelarz ~.Ł. PPR .~ Loga-Sowiński . udal~ nńw), 19) Kozłowska Maria (złota 12) 20) Ko 
się natychmiast na miejsce. Na podstawie ze- złowska Aleksandra {Krucza 28), 21) Szabłow 
branych informacji 1 zeznań naocznych świad- ska Barbara (Ja\l'cza 19), 22) Czyżykowska Te 
ków ustal"no c" następuje: resa (Brzezińska 108, 23) Czernik Elżbieta (Brzo 

W dniu 18 bm. 15-ta żeńska drużyna bar- zowa 17), 24) Sluzewicz Anna (Jaracza 23). 
cerska pod kieI"?,wnictwem OJ?iekunkJ ob. J,e Prezydent Stawiński zarządz~ · przeniesie 
szewskiej Eu~en11 - nauczycielki szkoły Nr nie wszystkich łódzkich obozów harcerskich 
161 postano~•ł.a odbyć wycieczkę łodzią_ 11;10- z nad jeziora _ do miejscow-0ści - Sieci -
tGrową 1.!a Jeziorze Kor~ne.m. W odległosCJ 2 w powiecie słupskim. 
kilometrow od brzegu s11n1k motorówki uległ D h d · I dk d · 

k , . • . . Gc o zenie w spraw e wypa u prowa z1 usz odzen1u a sama łódz, mocno przeclązona - . f ok t M" bał kł 
zaczęła tonąć. sze pr _ura ury - ie ows . 

Pomlmo natychmiastnwej pomocy miejsco~ . ~ ~w•ązku z trag_lcznym wypa!1ki':tb ';"ladze 
wej ludności - spośród 40 dzieci, które poqrą m1e1skte '"'. porozumieniu z org~n1zacJi11!11 poli­
żyły się w wodę - uratowano 17. Są to: Be· tycznyi_nl ' sp«?łecznymi wyJon_1iy komisję dla 

. nianowska Anna, Wojramber Halina, Chmiele- zbadania D!' _miejscu ~kol'~cznosc1 wypadku. W 
eka Barbara Wacek Bronisława Wasilewska skład komlSJJ weszli: wiceprezydent miasta 
Anna, Janu~zewska Łucja, Ertm~n Zofia, Ro- Ł~d~i ob. Bugajski Edmund, czł<>nk?wie !11iej­
sfa.Iska Romualda· Matusiak wanda Nowak skteJ Rady Narodowej: KrasławskJ Zdz.1sJaw, 
Mirosława, Wyżykowska Ant..,nina, 'Lesińska oraz. c;>rł~ki ~Mian. Z ramienia Olm'ęgowej 
Aleksandra, Kalińska Teresa, Bojarska Wanda, K.<JmlSJi Zw•ązkow Zawodowych: ob. Spychała. 
Sas Teresa, Matjaszczyk Barbara, oraz Chmie sekretarz 2:w .. Harcerstwa Polskiego ob. Perka. 
lewska. or~z z ramienia Kuratorium - ob. Wojcłechow 

Poniżej podajemy nazwiska ofiar tragiczne- ski. • 
go wypadku. 1) Markewicz Aldona - komen- SzczegGl<?we. Informacje podamy w następ-
dantka Harcerstwa, 2) Pieeek Irena (Traugut- aym komunikacie. 
ta 7), Piecek Halina (Traugutta 7), 4) Pat:uszka W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
ZGfia (Tramwajowa 13), 5) Walewska Krysty- premier Józef Cyrantiewicz zarządził wysłanie 
na (Narutowicza 42), 6) Leszewska l\Jgenia {na komisji międzyministerialnej (Min. Atlm inistr„ 
uczyciels~a szkoły nr 61 (Wólczań! \~ 91}, 7) Bezpieczeństwa i Oświaty) celem ~badania wy 
Laszewska Elżbieta (Kitińsklego 216), Lc ~"'.ew - padku, pociągnlędl1 do odoowi"""'';> \l10 !1 c1 " ·!n 
sita TerP.'!a (Ki1iń ~kiego 218}. 91 '~!bT\ Jr Hall· n:i»r'1 i wv'l;ipi„ 7ąr71"~ • 01i. k•iire b;v na f'! ly 

na 111 Listoooda 761. 101 Soko:.owsk11 TP..resa, szłość zapob'eqłY teqo rodzaju wvpadkom. 

no w mieszkaniu Milesa strzały rewolwerowę,. 
a nas•tępni•e atm.che jugosłow.iańsk:i opuścił 
dom, w k t:)rym Milos mies.z.kał. U Milos'! 
stwierdzono poważ,ne rany, któ.re s;powodo­
wały jego zgon. 

Na krótko ,przed śm.iercią Miio6 7.emał, że 
jugosłowiański attache prasowy oddal do nie­

LONDYN PAP. - Komentując dziesięciodni o 
we walk.i w Palestynie, korespondent agencji 
Reutera stwierdoza, że żydzi polepszyli swe pG 
zycje zajmując 4 ważne miasta airabskie: Lyd ... 
de wru i lotniskiem, Ras el Ein, Ramleh i Na· 

go kilka strzałów podczr1s dyskusji na temat I rnreth. Ponadt') zdołali oni znacznie skrócić 
rezolucji Biura falormar. y jnego. Jugosłowiań- swe linie komunikacyjne i oczyścić w macz"' 
ski a ttache prasowy u.;ilo wał skłoruć Miłosa , 
aby nie sołidtuvzował się z tre ścią rezo lucji, 1 nym stopniu wybrzeża Palestyny, odsuwając 
a gdy ten odmów ił - strzelił do niego. tym samym betz:pośrednie niebezp ieczeństwo za 

Jugosłowiański attache prasov;y schronił grażaj ące ich stolicy Tel A vivowi; lub Haifie. 
· s i ę na te ren poselstwa jugosłowiańskiego i dla 
teqo nie można go przesłuchać . BERNADOTTE PRZYBYŁ NA RODOS 

Węgierskie m.inisters,two spraw -z n gra.n.ie.z- LONDYN (PAP) . Agencja Reutera de>-! 
n yc~ w~0sowało noty ?o posels t"".a ju~osi--..

1
1 nosi, że rozjemca z ramienia ONZ w kon.; 

w1a~sk1ego "! .Bu~apeszoe , domaga1ąc .-1 ę, a- flikci palestyn'sltim Folke Bernadotte 
by ]Ugosbw1.ansk1 attache prasowy Z.s1vko e . . ' . ~ 
zgło~it się do władz śledczych dia 7łQfon;.~ ze- przybył w pomedziałek po połudmu d~ 
znań. · I swej kwatery głównej na wyspie Rodos. 

Ataki wojsk ateńskich odparte 
411 bit~w i setki potyczek. stoczyły wojska Markosa 

w ci~gu ostatnich sześciu miesię~y 
RZYM PAP.-Agencja Elefteri Ellada donosi, 

że armia dem'Jkratyczna odparła nowe ataki 
wojsk ate11sk ich · na" wzgórza Pogoniskos i Po 
lian na froncie Gramos - Smo!ika5. 

Wojska monarchi5tyczne poniosły Ciężkie 
straty. Trzy batah'Jny biorące ucLzi ał w walce 
zos tały zdzies i ątkowane. · 

Komunikat podaje równocześnie bilamy 6 mie 
s ięcy działań wojennych w rejonie Mace­
d')nii zachodniej i Epiru północno-wschodnie­
g'). Od pierwszego stycznia do 30 czerwca rb. 
oddziały armii demok ratycznej s tocrz:yły w tych 
dwóch re jonach 477 bitew i 7'47 potyczek, prze 
orowadziły 72 wyuadv i 33 ak cji sabotażowych 
W rnmarłi tych działań w0i~k'I 11tei1sk;e <+r'l ­
: ilv 12.595 żorn'erzy i ofir!.'rów. Odd~ ialv q<'r· 
Mark ')sa zdobvłv duża il ość broni m. in. 37 

mozdzieży, 80 karbinów m1i'szynowych, ca 600 
szt. broni automatyetz:nej, 12.000 granątów 
i 787.000 naboi. Ponadto strącono 23 samo! y 
i zniszczon'). 20 tanków i 250 transportowych 
samochodów armii monarcMstycznej. 

AA 

Narada aktywów PPR 
w dzielnic~ch i w fa~ry!rnch 

. W .dniu 20 lipca - w niżej wymienionycłi 
dztelmcach f zakładach pracy otłhędą się na 
rady w sprawie uchwał Lipcowego Plenum 

KC PPR; , 
PZPB Nr 16 (Nlclamial - godz. 13.30 
Dzielnira Ruda Pabian icka - qodz. 18.00 

Dzielnica Fabryczna - godz. 14.00 



str. '\ 
Rea"cla nie cofa §i~ przed nlcz • Brun:n przybył do Anglii 

Strzały w Rzymie w.ynikiem rozpa an ei kampanii nienawiści 
· „P a d " o z · m hu n To li ttl' 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi. 
że ze Stanów Zjednoczony.th przybył do So~t­
nampton b. kanclerz memiecki okresu przed­
hitlerowskiego - dr. Heinrich Bruening. Brue­
nin9 oświadczył dziennikarzom, że powstanie 

Komentując zamach na przywódcę koronni.­
stów włoskich Togliattie' go, moskiewska Pra.· 
wda" stwierdza, iż jest on bezpośrednim ~­
kiem . rozpasanej kampanii reakcji międzynaro­
d.~weJ i wło~kiej p~7eciwko komunistycznej par 
tu V.'loch. Kampania. ta prowadzona jest w 
:E:uropie na żą,danie in1perialistów amerykań­
skich. 

Warto przypomnieć _ pisze „L'rnwd~" - że 
nie tak dawno dt>p:ll'tament stn.nu us.A ogłosił 
listę najwybi11liejszyeh działaczy komunistycz­
nych. całc!go świata, wskazując tym samym, 
przeciwko komu w pierw~zym rzędzie ma bvć 
~kierowana r1ikczrmna dzinlalność zbrodniar~y 
f~s~ystow~ldch. Na li§cio tej figurował rów-

• nicz Palmiro Togliatti. 
„Prawda'' stwierdt..:, że odpowiedzialność za 

z~mach P_0~1?s~ „11artin amerykań~ka•' - .Pal'· 
tia duz SCIJRnsko · demokratyczna, kt6ra wy· 
t.w~rzyła w kraju atmosferę policyjnego terro· 
ru i !1ago~ki antykomuni8tyczn('j. Nie jest przy 
padk1cm - podkt'<'Śla dziennik - że zbrod· 
niar~, Antonio Pallante, jeflt członkiem wrn· 
skiej Chadecji i że l;ilct wRtąpu do parlamentu 
otrzyreJa od . posła chadeckiego. 
Nawiązując do pot<;żnej fali oburzenia, ja'!{a 

ogarn~ła cały ~iat, a w pierwszym rzędzie 
Włochy, oraz do zachowania się rządu de Ga­
Fperi i jego organów policyjnych podczas ~traJ· 
ku powszechnego i dcmonRtracji, „Prawda'' pi· 

• sze: „Reakcja stara Rię drogą prowokacji zna· 
leźć pretekst do ilalszej ofon~ywy przf'ciwko 
~emokracji wlo.skie.i: Z'amach na Togliattiego 
l obecna prowokacyJT)tt clziałalność reakcjoni· 
Ftów włoskich nie jest jerlnak dowodem ich si­
ły, lecz słabości. Nicbywa}y rnzmo.ch i potęga 
ruchu ludowego w ostatnich dniach dowjodłv 
że „zwycięstwo' ', o kt6rym tak wir le parti~ 
rządzące ~16wily po wyborach, było fikcyjne''. 

'Vs~a.zUJl}C na to, że reakcja chwyta się na.i· 
bardzie.i poilł;vch śrndków w walce z demokTa· 
cją., „Pra,nla'' poJkreśla w konkluzji, że od-

Palacy z Francji 

u Prezydenta Bieruta 
WARSZAWA PAP. - Dnia 19 bm. Prezy­

dent R. P. Bolesław Bierut przyjął na dłuższej 
audiencji delegację Polaków z Francji. 

W skład dę,legacji wchodzą: przedstawiciel 
biura komisji repatriacyjnej centrali związ­
ków Zawodowych - Boly, przedstawiciel Ra­
dy Narodowej Polaków we Francji - Boroń. 
przedstawic.iel zw. osadników i robotników 
rolnych we Francji - Kmiotek, przedstawiciel 
PPS,- ~ Zal~wski, przedstawiciel nauczyciel­
stwa polskiego we Francji - Tebowski. przed 
&tawic.ielka rad rodzicielskich - Sternak i in. 

o 
powiedzią na strzały w Rzymie powinno być 
dalsze zjednoczenie sił demokratycznych, celem 
pocljrcia bezkom]Jromisowej walki z reakcją. 
Bily d~molm1tycz11e na całym świecie nie mogą 
dopuścić do powtorzenia ~ię poilobnych aktów 

terrorystycznyrh. Dziennik wyraża przekona· kilka dni w Anglii, a następnie uda się na 
nie, że włoskie ~asy pracują.ce jeszcze .. ściślej czterotygodnfowy pobyt do Niemiec, gdzie od 
zew1·ą swe szeregi pod sztandarem partu komu . . . . 
nistycznej i frontu ludowrgo w walce 0 wol- w1edzi swą chorą 6Iostrę, zamieszkałą w Muen 
ność i niepodległość przeciwko siłom reakcJi. I sterze. 

Konferencja w obronie pokoju powsze·caneg-,o 
obradowała w Londynie t>rzy udziale 13ÓO delegatów z całej Anglii 

LONDYN PAP. - W niedzielę odbyła się 
w Londyn.ie, zorganizowana przez redakcję 
dziennika „Daily Worker", konferencja w o­
bron;e pokoju powszechhego, z udziałem prze 
szło 1300 delegatów z całej Anglii. Na konfe-

rencję przybyli . przedstawiciele związków za· 
wodowych, narodowej rady walki o p'lkój, 
skupiającej 40 organizacji, partii komunistycz­
nej, związku zwolenników pokoju, zjednocze­
nia przeciwników powszechnej służby wojs.k.o-

uch wa_ły 
Plenum Zznądu G ównego Zw. Samoomocy C 1fopsk·ei 

WARSZAWA PAP. - S~ódme zebranie ple-1 wytyczen.ie drogi, wiodącej masy tej biedoty 
narne zarządu glówn·ego Z. S. Ch. odbyte w o/•ejsk1ej do dobrobytu. 
dmach 1 'i' i 18 lipca 1948 r„ podjęło szereg j Drogą tą jest zwiększenie czujności, aby "n­
uchwał, dotyczących zagadnień politycznych, teresy chłopów, zrzeszonych w Z. S. Ch. 0raz 
gosp-0darczych i społE\cznych. interesy chłopów w innych organizacjach i ~n-

W uchwałach tych, Plenum z. ·s. Ch. stwier- stytucjach społecznych, samorządowych i spól­
dza m. in.: masy chłopskie, zrzeszone w z. s. dzielczych. nie były reprezentowane przez oo­
Cl!. rozumieją, że stanowią· one część wielkie- gaczy wiejskich, jak również, aby wszelkie 
go obozu walki o wolność, pokój J sprawie- rodzaje pomocy dla wsi tralialy do biedoty 
dliwość społeczną, nakłada to na polskie masy wiejskie/. · 
pracujące wielkie obowiązki. Przede wszystkim jednak drogą tą jest ma-

. sowy i wszechstronny rozwój spóldz1elczości 
Plenum Zarz. Gł. Z. S. Ch. stwierdza, że ro- wiejskiej, zwłaszcza zaś wyis:z.e jej formy -

botnicy i chłopi polscy godnie wypelniajq te spółdzielczości produkcyjnej. Jest ona jedy­
obowiązki. Historycznie doniosła decyzja zje- nym środkiem uwolnienia się mas chłopskich 
dn.oczenia partii robotniczych wzmacn.ia w od wyzy6 ku kapitalistycznego, sharmonizowa­
sposób olbrzymi silę polskiej klasy robotni- nia indywidualnego interesu chłopa z intere­
c~ej. Równocześnie deklaracja o współdziała- sem ogólnopaństwowym oraz przebudowy rlro­
~1u SL i PSL uznająca jedność ruchu ludowego bnotowarowej gospodarki chłopskiej na gospo­
Jako utrwalenie i pogłębienie sojuszu chłop· darkę uspoł~znioną. 
sko - robotniczego, a jedność klasy rcbotni- Podstawą soóldziekzości jest zasada dobro­
czej za trzon tego sojuszu, zakłada niewzruszo wolnego zrzeszenia się. Toteż 0 dalszym roz­
ne fundamenty nowej, silnej, sprawiedliwej woJ·u i formach spółdzielczości wiei·skieJ·. a w 
Polski. · szc.zeqólności spółdzielczości produkcyjnej, de 

Aby zbudować taką Polskę - głoszą dalej . cydować będą sami chłopi. 
uchwały - musimy dążyć do usunięcia rów- Spółdzielczość Samopomocy Chłopskiej, roz 
nież n.a wsi wyzysku czlowieka przez człowie- ·budowana masowo w ciąg utrzech lat wystł­
ka. Wieś nasza nie jest społecznie jednolita. kiem samych chłopów, jest ręko imią, że masy 
Około 10 proc. wszystkich gospodarstw, l:uą- chłopskie przejawią szeroką inicjatywę rów 
cych powyżej 20 ha, posługuje się prar.ą na- nież przy budowie spóldzie1czości produkcyj-
1emn_ą i posiada charakter kapitalistyczny. Z nej. 
drugiej strony istnieje ponad 50 proc. gos;:io-' Następrnie" Plenn:m dokonało oceny wyko!la­
~a.rstw karłowatych, liczących do 2 ha, i czę- nia uchwal, podj~!ych na plenarnym zebraniu 
scir,wo do 5 ha. Obowiąz.kiem Z. S. Ch. jest w Ji.stnonrl7iP. uh. roku. 

wej oraz Towarzystwa Przyjaźni Angielsko -
Radzieckiej. 

W powziętej rezolucji uczestnicy konferencji 
wezwali do zniszczenia istniejących zap~sów 
bomb atomowych, redukcji zbrojeń, podnie­
sienia autorytetu Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, stworzenia jednolitych, demokraty­
cznych Niemiec oraz zacieśnienia stosunków 
gospodarczych i kulturalnych między Angliq 
a ZSRR i krajami Europy wschodniej. 

Na konferencję nadesłał depeszę powitalną 
Henry Wa.llace, kandydat na prezydenta USA 
z ramienia Trzeciej Partii, który życząc kon­
ferencji owocnej pracy, wyraził nadzieję, że 
opinia publiczna Anglii poprze sprawę pokoju. 

Dziekan katedry Canterbury Hewlett John­
son,. w przemówieniu wygłoszonym na kon­
ferencji ostro potępił propagandę wojenną, 
prowadzoną w USA i Anglii, stwierdzając jed­
nocześnie, że w ZSRR i w krajaclt demokracji 
h1dowej propaganda taka w ogóle nie istnie­
je. W krajach tych ludność pracuje nad odbu­
dową swego przemysłu i rozwojem rolnictwa. 
Nawiązując cLo niedawnej wymiany not mię­

dzy ministrem Mołotowem a ambasadorem 
USA w Moskwie Bedell-Smithem, mówca os­
karżył rząd angielski o tmarnowa.nie „wspa­
niałe/ okazji poko/owego uregulowania spor­
nych zagadnień". Johnson stwierdził dalej, 
że ostatnia odpowiedź radziecka na noty 3-ch 
mocarstw w sprawie Berlina daie Anqlil no­
wą możliwość podięcia czterostronnych roko­
wań, celem uregulowania całokszlałlu probie· 
mu niemieckiego. 

Johnson domagał się w końc~ postawienia 
poza nawiasem prawa bron.i atomowej oraz 
wezwał do ożywiema wymiany handlowej mię 
dzy Anglią a ZSRR i krajami demokracji lu­
dowej. 
Przewodniczący narodowej rady walki o po­

kój dr. Woed stwierdził możl!wość pokojowe­
go współistnienia i współpracy dwóch odr-ęb­
nych systemów politycznych 1 społe<"znych. · 

z:lkonspir:owana konfe·rencja W Hadt·e 
Poseł Plalls Mills oskarżył pańslwa zachod­

nie o naruszenie zobowiązań dolyczący-0h ®­
militaryzacji Niemiec, przeprowadzenia refJł{­
my r-olnej, oraz rozci.ągJijęcia ~k_ulecznej kon­
troli czterech mocarstw nad całymi N1emcam1. 
Mówca stwierdził. że podział Niemiec, doko­
nany przez mocarśtwa zachodnie, pozbawia je 
prawa do dalszego pobytu w Berlinie. Próby 
zaopatrywania Berlina drogą powietrzną -
oświadczył Platti> M.lls - ma ią odwrócić u· 
wagę od fiaska polityki angielskiej i od przy­
czyn tego fiaska. 

Anglia, Franc) i · kra:e Beneluxu radzą bez udtału Ameryki · 
. PA.RYŻ. PAP. Z Hagi donoszą, że w po­

ruedz1ałek rozpoczęły się obrady ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii 
Francji, Belgii, Holandii i Luksemburga'. 

O~rad:y: toczą się pz_:zy zachowai;iu ści~łe_j I vin odmówił dziennikarzom wszelkich in­
taJ,emmcy. We~ug. skąpych wiadomosc1, formacji. 
ktore nrzedostaJą się na łamy prasy holen- . . . 
d~rskiej, ministrowie obradują naci zagad- Dz1enmk- holenderski, „de Volkskurat" 
meniarni o charakterze strategicznym, nad donosi, że rzecznik holenderskiego minister­
programami dotyczącymi Niemiec oraz nad stwa spraw zaaranicznych miał oświadczyć 
zagadnieniem koordynacJ·i obrony" kolon1·1· ·. "' · ' 

Przedstawiciele związków zawodowych wzy 
wali delegatów do przeciwstawienia się pró­
bom wywołania rozłamu w łon.ie Swiatowej 
Federacji Związków Zawodowycp., będącej po 
tężną ostoją pokoju w międzynarodowym ru­
r.hu zawodowym. 
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W, dniu 20 lipca 1948 r. o godz. 
10-ej w świetlicy WKPPR przy 

ul. Piotrkowskiej 55, 
odbędzie się 

ODPRAWA INSTRUKTOROW 
propagandy i kolf>ortażu, przy Komite· 
tach Powiato""'Ych i Miejskich P. P. R. 

Obecnoś~ obowiązkowa 

·· . " . . . iz rozmowy w Hadze będą się koncentro-
w AzJ1 połudmowo-wschodmeJ i w Afryce. . , . . 

. . . . wały przede wszystkim wokoł zagadmema 
Francus~ mmiste_r spraw zagran~czn:ych niemieckiego. Londyński korespondent te­

G~orges Bidault, kt?ry prz~b~ł w medz1elę go dziennika stwierdza. że w stolicy brytyj­
w1~czo~em do fia~1, odz;riow!ł udziel.~ia skiej mówi się o przystą.oieniu, bezpośre­
dz.ienmkarzom Ja~1ch~olw!e!r mformacJi o dnio no zakończeniu konferencji haskiej. 
celach kon~erenc.1~· ~o.wmez prz_ewodniczą- Stanów Zjednoczonych i Kanady do tzw. 
cy delegae.i1 ~elg1Jsk1e1 .sna.al~ l mii;i.ister układu brukselskiego, czyli innym.i słowy 
spraw zagramcznvch Wielk1e1 Brvtann Be- do .. bloku zachodniego". 

Aresztowania demokratów hiszpańskich 

W dniu 18 lipca 1948 roku zmarł 

śtp 

JÓZEF RZETELSKI 
I 

i Komitet Wojewódzki P.P.R. 
:.e 

-LONDYN PAP. - Agenc1a Reutera donosi,, .. działalność terrorystyczną" i opozycję rpze- · 
że policja frankistowska aresztowała w Sara- ci.w ko reżimowi genera~a Franco. Policja _fran I 

Wyprowadzenie drogich nam zwłck 
nastąpi dnia 20 lipca o godz. 13.00 
z domu żałoby pny ul. Wienbowej 
Nr 52 na Cmentarz Katolicki na Do· 
łach, o czym zawiadamiają krewnych 
i przyjaciół 

żONA. CóRKA, SYN RODZINA ~~ Wydzial Propagandy 
=~ -.. „ .. „„ •..•.....• „.„ ...... „ .••...•.........••. „ ................................... . 

. . k1stowska dokonała rown:ez aresztowan w 
gos1e 13 młodych męzczyzn, oskarżonych o miejscowości Cerceviłla pod Madrytem. j iuBB••••••••••••••••i 

Aleh§ą Tolstoi ---
Dz·wna historia 

g1, wybałus·zyła na męża oczy. Ale pytać ba-1 na gościńcu. Specjalna grupa jeszcze od zmro­
ła się ... - A, chociaż to prawda, przecież dziś ku oczekiwała prze;ścia pociągu wojskowego. 
~obota; Niemcy lubią porządek ... Włoźyła buty Tąm, po obu stronach toru k')Jejowego, zaia-
1 poszła napahć w łaźni, która stała nad brze- nego wapnem, żeby uwidocznić ślady party­
g;em rzeczułki. zantów, kaźdy z riemieckich wartowników wy 

. (ciąg dalszy) · 1 przez pomarszczone szparki.). Czego od was Piotr Fil!powicz dobrze się wyparzył, napił tupywał swe dwa kilometry, ponuro i z trwo­
W ślad za długim Niemcem Piotr Filipowicz ".:.hcemy? Chcemy od was. dokładnych informa s\ę herbaty i p')łożył spać. A juź przed świ- gą rozglądając się na wszystkie str')ny. W 

"'.s:z:e.dł do domu, gdzie się urodził,. wy_rósł, cji 0 ludności a sq;czególme 0 łącznosci z par- tern nie było go w domu. odległości dziesięciu kroków od nich, w ba­
ozemł, poch'lwał OJC~, . ma~k~, troJe _dzieci; tyza?tami; zmuszenia Iudn')ŚCi do pracy: Ro- Partyzanci, o któr.ych tak niepokoił s;ę gienku, w osice, pod nad!amnymi gałęziami 
d_om ten przez całe zyc1e c1ązY:ł nad mm, jak sjanie nie umieją pracować; my, Niemcy, tego ładnmti<i Niem!e; iz błyskawicami na kolnie- leżała obserwator'ki\ - dziewczyna, uzbroio­
~teda nad garbatym chłopem ściany były svl'ie nie lubimy _ człow;ek powinien pracować od rzu, mieli swój sztab, jeśli liczyć w linii pro- na w karabin i dwa czarne granaty, wielko,ści 
zo pobielone, podł~.i· wymyte: '!" p~koju o ra;na do nocy prze:r i:ałe życie, inaczej czeka stej, nie bardzo daleko od Miedwiedówki, ale gęsieg') jaja; opoddl za wywróconymi kone­
trzecll oknach pachniało cygarami: tutaj,_ w go śmierć. w mojej ojczyźnie mój ojciec po- dostać się tam było bardz.o trudno; ścieźki i niami drzew, siedzial chłopie<:, - wypadło mu 
d~w~yc;h czasc:h r-0dzrna Gorszkowo~ "". w:el- siada młyn, pracuje w nim pies, _ przez cały ledwo dostrzeqaln!" dróźki znane były tylko widzieć, jak całą jego rodzinę: matkę, babkęi 
kie s_wi.ęta zas.iadała do stołu. J?rugi N1em1ec, dzień biega on w kole młyńskim; pies _ to ludiziom mie1scowym, prowadziły one ku bagnu siostrzyczki, - szaro-zieloni źołnierze w hel-

str')znie J?Ołozy"."~zy ~16ro, spoirzał na wcho- mądre izwierzę, chce źyC.. Nie moqę tego po- poprzez gęste zarośla jedliny, olchy i innych mach wepchnęli d;> szo;:iy z sianem. a w nocy 
?-z~cego Piotra F1hp?w1;za - tak ~amo powy- wiedzieć 0 Rosianach„. A więc, z'lstajecie wy- wsq;elkieq') rodza1u drzew; , po środku tego szopa zapł')nęła i wśród krzyków słysizał głos 
ze] głowy - i pow1edz1ał po rosyJsku: znaczeni na burmistrza osiedla Miedwiedówki. bagna, na twardym grun~e wyspy, mieścił s:ę matki.... Twarz chłopczyka była.źólta, w star­

- :Zdjąć czapkę i usiąść na krześle przy w poniedziałek będziecie obecni przy strace- sztab. Wszystkie drogi do niego były strzeżo- czych zmarszczkach ... On również nie spusz-
drzwtach.. . . . . . niu dwóch partyzantów. Potem przystąpicie do ne przez czujki. Niemcy nie ryzvkowali nawet czał oczu IZ Niemca, maszerującego po torze, 
. Te? Niemiec był ładmuf~1, z ciemnymi wą- swoich obowiązków... posa wsunąć do tego lasu. Obcy człowiek, w głęboko nasuniętym hełmie. 

sika.mi i błysizczącyro przedz1a.łem 1 n~ czarnych Piotr Filipowicz p'lwrócił do domu. Żona który by tu wszedł, usłyszałby jak nagle„ Kiedy jeden z wartowników minął to miej-
pętllcach .- srebrne błys.kawtce (ktore w_ sta- rq;uciła się na niego. gdzieś z boku 11:apukał dzięcioł, dalej w odp'l- sce, które było zaznaczone przez partyzantów, 
rym rum-:znym alfabec.Je oznaczały litery: . . . wiedzi odezwała się kukułka i cały las wypeł zwinny chbpak, w mocno przepasanej skóriza-
-S- i -S-, jak również atrybuty germań- - No, co cl pow1edz1eh? Oddadzą nam nił się dziwnymi dźwiękami - stukaniem i nej kurtce jednym susem przeskoczył za ;ego 
skieg-0 b')ga - Tora.). dom? świstem, krakaniem wron, ujadaniem psów... plecami przez tor, trzymając przed sobą aut')-

- Wasza biografia jest nam znana - po- - A jakże, a _jakże, - odpowiedział Piotr Strach by ogarnąJ obcego człowieka... mat, i w tej samej chwili drugi chłopak, tak 
wiedział po długim milczeniu - byliście wro- Filipowicz, apatycznie siadając na ławce i od- Dzisiaj mźył drobny deszczyk bez wiatru. samo bezszelestnie, reucił się z krza~ów i szyb 
i:Jiem władzy radzieck:iej. którym, mam nadz'e- wijając szalik. W sztabie partyzantów nie prq;ewidywano wie kimi ruchami zaczął zakładać pod szynę skom-
ję, pozostajecie nadal. (Piotr Filipowicz e: czap - c') ci jeszcze powiedzieli? I kszych 'Jperacii. Nieduże grupy, składaiące się plikowany i straszliwy pocisk. 
ką na kolanach, wystawiwszy brodę, patrzał - Kazali. żebyś im napaliła w łaźni. z trzech - czterech iudzi, wyruszyły jak zwy-
llA Dana oficera błhzczącymi punkcikami p')- Praskowi-a Sawiszna zamilkła, ścisnęła war- kla: jedne na zwiady, inne- e:akładać miny (ciąg dalszr nastąpi) 
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Centralnego Aktywu wa Spryciarz 
Polskiej Partii Socialistycznej Wiem dobrze, moi złoci, że nie czytacle 

„Słowa Powszechnego", Może dlatego, iż zda­
jecie sobie sprawę, że „Słowo" wróblem wyla­
ta, a powraca wołem", może z illilych powodów 
- to obojętne. Tak czy owak, fakt, iż nie w~ę 
Jtście do ręki niedzielnego numeru tego dziw­
nego wydawnictwa spółki „Pax", zaoszczędził 
wam, mieszczuchy przez Wydział Kwaterunko­
wy w tę j nazad ganiani, sporo wzruszeń, aresz 
czy itd. Co tu dużo gadać: uniknęliście psim 
swędem palpilac;i, konwulsji, apopleksji, ane­
wryzmu serca i w ogóle tzw. szlagu. Bo nieja­
ki Jakimiak w artykule „Wieś i mi-O.sto" wiele 
doprawdy pomysłowości wykazał, aby miasta 
narodowi obrzydzić i od zamieszkania w nich 
- r,dstraszyć. 

W sied.Z>ib:e Stołecznego Komitetu PPS w 
Warszawie o.dbyła się w dniu 17 lipca bm. o­
góll1ok.rajowa odprawa Centralnego aktywu 
PPS, z udziałem przedstawicieli powiatowych i 
wojewódzkich komitetów PPS, poświęcona o­
mów:emu zadań Partii i aktualnych pr·)ble­
mów polityc:z.nych. 

Na odpPawie, której p~ewodn.iczył wice· 
P.rzewodniczący CKW PPS tow. Adam Kuryło­
wicz, wyglosd referat Sekretarz Gen~rality 
PPS, tow. Józef Cyrc:nk iewicz. Referat poświę· 
cohy był sprawc,m ideowym ~ organizacy ; ny m 
Part:.i , raz akh1alnym zagadnieniom połltycz­
n ym. W referac'. e tym omówił tow. J. Cyran­
k iewicz zadania okresu poprz.edza j ą-ccgo zjed· 
noczenie ruchu robotniczego stwierdzając , że 
jest to okres praktycznego realizowania u nas 
jedności robotniczej, przez zgodną ocenę o·s : ą­
r n; ęć i błędów przeszlośd, przez wspólne poj­
r.iowanie zadań dnia dzisiejszego i celów na 
prz~zlość: 

Po referacie odbyła s i ę dyskusja, w której 
głos zabiliC'ało 16 mpwtów. 

Po dyskusji zabrał głos Sekre.tarz General­
ny PPS, tow. Józef Cyrankiewicz, podsumowu­
jąc jgj wyniki. 

Na zakończenie Konferencji uchwalone zo­
e•ały dwie rezolucje, z których jedna dotyczy 
solida•ności, ze stanowiskiem KC PPR w zw i ąz 
ku z komunikatem Bjura Informacyjnego, dru­
ga nś zamachu na tow. Palmiro Togliat­
fego. . „ 
„ .. - Rezolucja 

dalsze zadania w dziedzinie pogłęb ienia ideo- włosk:ej klasie robotniczej zapewnienia swej 
logicznego zagadnienia jedności w dziedtin.ie brater4kiej solidarności w waszej trudnej i pel 
oczyszczenia szeregów partyjnych, osiągania nej ofidr walce przeciwko reakcji i iimperiali­
wyżs?.ej sprawn0śc i organizacyjnej ·i wzmocnie zmowi. Zatruty faszystow!iki siew nienawiści 
nia uyscyptny partyjnej. zrodził zbrodniczy zamach na wypróbowanego 

PPS wspólnie z PPR powinny skoncentro- bojownika ii przywódcę Waszej Partii, tow. To 
wać swój wysiłek na wake 'z niebez.piecreń- gliatti'ego. 
stwem nacjone.iizmu, oportunizmu i błędów d- Powszechne strajki u was, potężne d liczne 
deologicznych. Stw i erdzając, że ostrze walki manifestacje i protesty klasy robotniczej cale­
klasowej należy skierować przeciwko wrogom go świata będą godną odpowiedzią na bandyc­
w::ownęt:mym o~ ::: obcym agenturom ir:i;:ieria· ki zamach reakcji, na wolność ludu włosk : a10, 
Ezmu, usilu jąqm opó.ln'.ć mars.z pol.;k :ej kla- jaki m b y ł zbro dniczy zamach .na tow. Togliat­
sy robotniczej do socjalizmu. ti'e: go. W walce VJ'aszej nie jesteście sami, łą-

Centralny i Wojewódzki Akt-yw PPS pod- czy s'ię z Wami klasa robotnicza całego świa· 
kreśla konieczność wzmożen:3 aktvwności kl3 ta, l ąc zv s i ę też j.c!asa ro botnicza Polski, z•ir· 
sy robotniczej, zwi ększenia wysiłk.ów w dz.ie- gan izowana w naszej Parti0i - Polskie] Par~li 
dzim e Odbudo wy Kraju i Gospodarstwa Naro· Soc 1altstycznej. 
do wego, oraz wzmocn:enia ustroju Demokra· Ohydny zamach na tow. Togliatti'ego, do­
ci; Ludowej, jn.kv etapu na drodze do Socjali· kona.ny z dopuszczenia najciemniejszych s ił re 
zmu '". akcy jnych włoskich i międzynarod.1wych -

,.Centralny aktyw PPS, 'Zebrany w dniu 171 przypomina nam o potrzebie wzmożonej : nie­
Hpcc;. na narad :-;; e ogólnokrajowej w Warsza· ubłaganej walki przeciwko wrogom Obozu De 
w ie przesyła wam, towarzysze, p rzesyła całej mokra<"ji i Pokoju". 

Ślade.,. nasz«1~h artąhu#ów 

~1.Z·.K. idą na rękę ludziom pracy 
W związku z artykułem umieszczonym w k'J przedostatni o godz. 21.10 z przystanku 

Nr 189 , .Głosu Robo tntC'zego" p'Jd tyt. „Czy „Zgierz - Magistral", odchodzić będzie z dn. 
to było słuszne' ' proszę 0 umieszczen ie król- 15.7. 1948 r. z tegoż przystanku o godz. 21.22, 
kiego wyj aśn ' enia, jak również p'Jdziękowa- co daje możliwość pra~ownic'Jm ż Ozorkowa 

„Centralny i Wojewódzki Aktyw k ierow- nia. zdążyć na tramwaj bez prnedwczesnego rJpu-
niczy PPS na konferencji w dniu 17 lipca 1948 Otóż ~ wymi1.miony~ artykule czytelnik szczania pracy. 
;roku po wysłucharnu referatu Sekretarza Ge· „Głosu" pisze m. II'n .:, ze ostatni tramwaj do Oto godny podkreślenia fakt pozytywnego 
neralnego CKW PPS tow. J. Cyrankiewicza, Ozorkowa odchodzi o god11:. 21 ej ze Zgierza, stosunku MZK do potrzeb świata pracy i d'J 
po gruntownym i wszechstronnym prz:edysku- co jest nieścisłe. - bo rzekomo „ostatni" - walki z marnotrawstwem czasu, do zagadnie­
towaniu całośai z.agadnień politveznych i erga- jest przedostatni i nie fJdchodzi ze Zgierza o nia podniesienia produkcji i wykonania planów 
nizacyjnych podkreśla swoją solidarność z je· „21-ej" - a, o 21.10. produkcyjnych przez PZPB w Zgierzu, - !la 
dyną słuszni e obraną przez CKW PPS drogą Po tym wyjaśnieniu pragnę równocześnie C'J w imieniu pracownic - ozorkowianek, Dy­
w dążeniu do zjednoczenia polskiego ruchu ro zakomunikować, a zarazem podziękować Red. rekcji i Rady Zakładowej PZPB w Zgierzu i 
botniczego. Konferencja wyraża pełną zgod- „Głosu R 1botniczego" za tak skuteczną inter- swoim - dziękuję zarówno Red. „Głosu Robot­
ność ze stanowiskiem Plenum KC PPR, solida- wencję; że dnia 13.7. 1948 r. w Dyrekc.li M .. Z. niczego'', jak i Dyrekcji Miejskich Zakładów 
ryzu j ąc si ę z uC"hwałą Biura Informa~yjnego. K. w Łodzi, przedstawiciel Dyr. PZPB w Zgie- Komun ikacyjnych w Łodzi. 

Stwierdza, że na etapie bezpośredniego rzu otrzymał zapewnienie Dyr. M.Z.K. . że tram Kier. Personalny PZPB 
przygotowania zjednoczenia sto.ją przed PPS waj ozorkowsk;, odchodzący dotychczas ja- W Zgierzu 
lllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllll!llllllllllllllllllllllll 

Czą to sqd haptHrOUJłl? 

Ministerstwo Zdrowia winno w tej sprawie zabrać eło~ 

M iasta - obwieścił - to „OLBRZYMIE 
WRZODY NA ORGANIZMIE SPOŁECZEŃSTW, 
KTÓRE WSYSAJĄ W SIEBIE WS2YSTKO„." 

Miasto - oznajmi} - „ROZNOSI N A CA· 
ŁY KRAJ TYLKO GNIJĄCĄ, STĘCHŁĄ, PRZY 
ZIEMNĄ PSEUDOKULTURĘ ŁATWEGO ZA· 
ROBKU I NISKIEGO U.ŻYCIA". 

Miasto - zakomunikował - „ZDOBYWA, 
ROZSZERZA SIĘ, RABUJE, GROMADZI, BY 
Z KOLEI ULEC ZDOBYCIU, RABUNKOWI, 
ZNISZCZENIU". 

I dawaj przytaczać przykłady nietrwałości 
miast, zwłaszcza dużych. Była kiedyś np. Nini­
wa? Była. Nie pozostawiła po sobie nawet ru­
in. Była ongi Sodoma? Bytu. Dziś j est po niej 
tylko morze Martwe. Była ilJ.o tempore Jero­
zolima? Była. Siadu po ni ej nie ma. To samo 
Rzym, Ateny i - popa trz, popatrz„. Warsza­
wa. Zważywszy tedy, iż właściwie każde więk­
sze miasto albo było, albo też będzie (owszem 
tudzież a iakże) obrabowane i zniszczone, każ· 
dy zdrowo myślący oraz kulturalny obywatel, 
świadomy tego, że „CYWILIZACJA MIEJSKA, 
SZTUCZNA I NERWOWA, MOŻE TYLKO NA 
CHWILĘ BŁYSNĄC, ALE TYLKO PO TO, BY 
NIEDŁUGO ZGASNĄC" - powinien zrezy­
gnować z mozolnie zdobytego przydziału mie· 
szkaniowego w Warszawie, Łodzi, Gdańsku, 
Wrocławiu czy Szczecinie i pryskać czym prę­
dzej jak najdalej od zabudowań miejskich. 

Oczywiście, Jakimiak nie jest pierwszym 
wrogiem „cywilizacji miejskiej". Był już przed 
nim taki facet, znany zresztą szerokiemu ogó­
łowi publiczności z popularnych filmów „dżun 
glowych". Nazywał się T AR'Z.AN. Czyżby Ja­
kimiakowi pachniala kariera atrakcyjnego kró-
la małp? · 

Moja żona, kobieta praktyczna, kiedy za­
sięga/em jej zdania w wyżej wymienionym 
względzie, oświadczyła po krótkim namyśle: 

- Toteż, ale przede wszystkim /akimiak -
to SPRYCIARZ. 

Parę t~rgo.dni temu zgłosił się do Redak-, Lekarskiej; na którą sprawa dr. Horbace- sprawie zamieszczoną w „Głosie" w po- _ Dlaczego? 
cji naszej dr. A. Horbacewicz i opowiedział ~icz~ r~u~ tak dobitne i jaskrawe światło, czątkach czerwca Łódzka Izba Lekarska - Nie rozumiesz tef gierki? - zdziwiła się 

·<o następującym wypadku: miał on nocny i znuem niedopuszczalny stan rzeczy. dotąd nie pofatygowała się publicznie od- żona. - Gość chce wywołać panikę wśród 
ayżur w Pogotowiu Ubezpieczalni Społecz- Edward Uzdański powiedzieć, ani też udzielić Redakcji i na- mieszkańców miast, skłonić ich do emigracji, 

· · t al kilk 1 ' d · leni'e * szym czytelnikom wyjaśnień. A przecież licząc, że w ten sposób zwolni się niejedno neJ i o rzym a z ecen na u zie P. S Dl . d , . ,„. . t" t Zdr _ d b' k , li · d t · 
P

omocy szeregu chorym. . a w1a omosc1 m.m1s -rs wa o o iega onca piec, a sprawa o yczy zy- mieszkanie w mieście, które zajmie on ze swo-

Jeden z pacjentów, zamieszkały na Ma­
rysinie III, uległ ciężkiemu atakowi serca. 
Dr. Horbacewicz postanowił przewieźć cho­
rego do ".'ajbliższego szpitaJa na Radogosz­
czu, zwłaszcza, że tejże nocy musiał jesz­
cze odbyć kilka wizyt w 11agłych wypad­
kach zachorowań. 

Tymczasem lekarz dyżurny szpitala na 
Radogoszczu odmówił przyjęcia cho1:'ego, 
jeżeli ten nie uiści opłaty za tygodniowy 
pobyt w szpitalu. Chory nie miał pieniędzy. 
Dr. Horbacewicz chciał sam zapłacić za 
dwudniowy pobyt chorego w szpitalu, ale 
lekarz dyżurny na Radogoszczu był nieu­
błagany. 

W tej sytuacji nie pozostawało nic inne­
go, jak przewieźć ~horego ~ Radogoszcz~ 
do szpitala na ChoJnach, ktory krytyczneJ 
nocy miał dyżur. Długa droga z Radogosz­
cza na Chojny ok. 10 km - mogła nara­
zić na przykre konsekwencje nie tylko cho­
rego, o którym wyżej była mowa, ale i 
tych, którzy przez wiele godzin musieli 
czekać na wizytę dr. Horbacewicza. 

Słusznie oburzony dr. Horbacewicz opo­
wiedział nam o powyższym wypadku, a my 
z kolei opublikowaliśmy interpelację pt. 
„Co na to Izba Lekarska?" 

I rzeczywiście - Izba Lekarska zwróciła 
uwagę na nasz artykuł, ale w jakże nieo­
czekiwane.i formie! Dr. Horbacewicz bo­
wiam postawiony został pod Sąd Dyscypli­
U'U'ny Izby w charakterze„. oskarżonego! 
Jeżeli natomiast chodzi o lekarz<i. dyżu_rne­
go na Radogoszczu, który odmówił nieza-

, możnemu pacjentowi pomocy nic nie 
wiadomo, by Izba wszczęła jakiekolwiek 
kroki. 

Lekarz, który bronił praw człowieka do 
leczenia, lekarz, który zgodnie ze swoim 
obowiązkiem i sumieniem starał się wypeł­
nić swoie zadanie - w oczach Łódzkie.i 
Izby Lekarski"j zasługuje na oddanie pod 
Sąd Dyscyplinarny, prawdopodobnie tylko 
dlatego, że odważył się wreszcie kres poło­
żyć praktykom aspołecznych jednostek 
przez poinformowanie opinii o ich postępo­
waniu. 

Fakt wytoczenia sprawy dyscyplinarnej 
dr. Horbacewiczowi dyskwalifikuje w 
oczach naszych, i s'ądzimy, że i całej opinii 
publicznej - Lódzką Izbę Lekarską. Wię­
cej, jest prowokacyjnym wyzwaniem rzuco-
nym opinii robotni,czej Łodzi. · 

Sqdzim:v, że :W.:inisteratwo Ztlrowia zaj­
mie się niezwłocznie sprawą linii politycz­
nej, społęcznej i dziwnej. tcrynące; średnio­
wieczem.. kastowe.i „etyki'~ Lódzkiej Izby 

wia zaznacramv. że na interoelac.ie w tei eh ludzkiego. ją rodziną. E. Tam: 
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Przechadzka po Wystawie Ziem· Odzyskanych 

Atrakcje, osobliwości i niespodzianki 
Tęczowa „vglicau - W krainie Bachusa - Restauracja Kolos - Raj wędkarzy 

-:- Niezwykły film - Coś dla kobiet -
(Od specjalnego UJq.slannika „Glosu"J 

WR'JCŁAW, w lipcu. strzany parasol", kokieteryjnie um.iesz.czony na osób, które obsłużą 1200 ludzi w ciągu go-
Poprzednio przedstawiłem już w moc· szczycie masztu. Swiatło reflektorów, odblte dziny. 

nym skrócie pou czające znaczeni e całości ośmiokrotnie w lustrach „parasola" błyszczy Od wina i soków owocowych-jeden skok 
WYSTAWY WROCŁAWSKIEJ. Wspomnia· w kształcie tęczowej p iramidy nad terenem naturalny d2ieli nas od samego pojęcia zaką­
łem równjeż w kilku słowach o powadze tzw. Wystawy Problemowej s.iłą około 100 tys ski. A wi ęc - res tauracja. Problem niezwykle 
problematyki, wysuniętej na terenie Wysta Ś'V•ioc. ważuy dla zwiedzających Wystawę, tym bar· 
wy „A", o zgromadzonym tu pQkazie osią- Twó rca pomysłu tej piramidy świetlnej _ dziej, że po zwiedzeniu i przestudiowaniu po­
gnięć ciężkiego przemysłu, kopalni, portów, Courtenay, zdradził mi na uszko jes.zcze j edną ważnej części „A", zmęczony umysł, strudzone 
o zagadnieniach żywego człowieka i jego mespodziankę, a mianowicie: pod parasolem nogi i pusty żołądek będą niewątpliwie gwal-
pracy na ob~zarze Ziem Zachodnich . z luster umieszczono mały motorek elek trycz, town.ie domagać si_ę pos iłku i wypoczynku. O- . , 
Obecnie mdm zamiar poprowadzić czytelni- ny, k tóry będz ie obracał lustrnaną tarczę wo· tóż , mniej więcej na granicy między „A" 1 „B" 

ka na teren Wystawy, oznaczony literą „B'' kół osi , tworząc dookoła „iglicy" wspaniały, znajdu je si ę w:elki pawilon przemysłu gaetro· 
o.raz opowiedZiec': o różnych, licznych 1 elek- ruchomy diadem o lśniewających blaskiem nomicznego. Pałożenie pawiionu - piękne, z 
townych osobllwościach Wystawy. ba rw. tarasów res tauracyjnych rozpościera si ę ma-

„A wi ęc na wstępie - kilka słów o słynnej Jednym z efektowniejszych pawilonów na lowniczy widok na clbrzymi basen, okolony 
„Iglicy" wystawowej. Jest to istota rodza ju terenie gospodarczym „B" Wystawy jest bez- strzelistą aleją~ Restauracja-kolos może p Jmie 
żeńskiego, aczkolwiek liczy 100 metrów wyso- sprzecznie pawilon Przemysłu Fermentacyjne- ści ć jednocześnie 3000 o<Sób. 
koki i upiększa wejściowe centrum Wystawy. go, wykonany w kształcie ogromnej beczki pi- Wędkarze, przybywający na W~tawę, bę­
Jaku kobieta, lubuje 611~ w barwnych stro jach . wa. Na dachu pawilonu znajduje si ę fontanna . dą mogli łowi ć ryby wprost na wędkę . W pa­
Do niedawna była biała, dziś przybrała sukn i ę W drugiej kondygnacji okien mi-es:ocz'j s: ę w;e wilonie rybackim znajduje się staw, a w nim­
srebrzystą. Będz.1e jej niezwykle do twarzv w lobarwne witraże, przedstaw : <'! i ące pr.>dukcję żywe ryby. Ryby te sprzedawane będą na<Stęp­
migotiiwej aureoli wieczornej, gdy wierzcho- wina i soków owocowych. Po~ro'.lka sali na ni e szczęśliwym wędkarzom na wagę. B ~cizie 
lek oświetlą po•tężne reflektory. W odległ.1śd specjalnej kolumnie znajduje się symboliczny je można sobie usmażyć w pawilonie restaura-
100 metrów od podstawy „iglicy" ustaw: one po·sąg Bachusa. Pod ścianami umieszczono bu- cyjny·m. N i·'!! ze.stali też pominięci amatorzy 
zostały reflektory przec!wlotnicze. które sno· fe ty. A teraz k ilka wymownych liczb dla ilu- mleka „?rost~ od kwwy ". Mogą napić się do 
parni różnokolorowego światła ude;za ją w ,.:u- strac j1: do obsługi pawilonu zaangażowanv 29 syta w stoisku lwdowlanym. Jest też pijalnia "--------...;; _______ ;..;. _____ ..;., ____ ...;;,.....; _____ .....;;:_~--- zielarska. Można s i ę nap'. ć, 'Ze względu na se-

zon, kwiatu lipowego. Godny zapami ętania i 
głębszego przemyślenia jest, między in.'lvmi, 
napis, umieszczony na śdanie efektownej :,Go 
spody St<Uopolskiej", ozdobionej .P i ęknymi lu· 
dowymi malowidłami i tkaninami. Napis ten 

O I I 
• • • ' głosi : „Unikaj kłó tni przy stole i złości . Bie--

a czego odz1an1e stronią od kąpieli :~a~~ s~~~~~~~~ć ::;~~!:~~i~:j:1~u~~~~e~~: 
. C2ytałem niedawno w pismach .łlkargi na I Mimo że jestem „entuzjastą' częstego kąpa ;f. ie?nebJr sal "".ys tawy, posw:ięconyc? :z.aga­

mkłą frekwencję w łódzkich zakładach kąpie I nia się" - wolę prosić znajomych 0 „poży- m-emu . y, mozna ~g~ądać film, w~eyw1e~a­
l'Jwych. Czyżby łodzi·an: e naprawdę stronili czenie mi" na pół godziny łazienki niż kąpać ny w o~ygmalny s~ooob. 'B;parat pro3ekcyiny 
od wody - n ie lubowali si ę w czystości? s i ę w zakładzi e, gdzie służba jest ~pryskliwa, rzu~a 

7
° r~.z. n~ pozJ.i07od um, eszczo~ą ma~1 e!ę: 

Moim zdaniem sprawa przedstawia się nie gdzie nie widać przyborów do czyszczenia pu ·~c:m,o~ 'las go og ą aF .zl pewne] w~r~o:: o s<'I 
co inaczej. Oto w kilku miejskich zakładach wanien itd. ze s„eCJa ego P0.~ostu. l ~ ten p t. „Od;a. w 
k · I · ·ł · . . . . . Polsce - to pokoi w Europ; e·· Składa e:· ę z 
ąp~e o:nycb - st~e~dz1 em. to sall? naxzme Nalezałob_y :": m1e3sk1c.h zakładach Ęąpielo- dwóch części i konan ·e„ · d _ 

- 1stmeie zwyc2a1 me mycia wanien przed wych wyw1es1c regulamin, który nakazywał- kow ł WJ Y t l , t m~to ą rvsun 
kąp i elą. Panie kąpie.lowe w og~le nie posłu by. <?bsł';ldze dokładne mycie wa_nien w o!>ec mi. l ~r~~ ~~~e~~~ ~~b-;;~. ~kami ~:eme::· ·wy­
g~Ją s i ę siczo!.ką, śc1erką czy, tez sodą . Osta- no.se! klienta -. przed. samą kąp1ell.l: zamiast ści si ę również kiermasz. d 7-i ete~~~~ „;B „ ~;~ e 
t~1C' c~~ """"' ;:'~m 'l'' :Vr<l<c-7

"" z obrry-' ze- rł z··m1 ego lc ,.,nsp1 ·o" 'ama te j za sarln1czej, waż kupić wiele cenn ych i tanqch ; ·· 1~~k b Jo~ e 
m~m 1 wa11n•1. w l< tf.r 0 ł n]"; '' "'"' ra'" ~0 1;111 n c.i rllil zdrowia ludzi - czyn11nńd, przvkład któr · t li . : p~mt .ą ~ ·. · ~. 0 

b h" I • 1 il h 1 · •1. , ,.... . , . l 1 • Y ruewą p . wie zam er""'ll 1" na-"o C'VC w csow. il <il c v Y ile c ·, · ~- el uciy to z o~ t an :e spPln ;one - wowczas 1 ja s.ze gospodynia podam z·" t , ·k · 
d br , 1 T • · ._. k · i ki · . . -.u=, , .. orzy s o.s u orze· 

O t lll.'.U.. '1 .(ZC: w.~o S~aceruJąCYCh po ~a Set lnll~Ch - wrocJ..tny Z przyjemnoscią myslu ceramicznego. będzie mo.żna nabyć ślicz„ 
bin e ką.plelf.lweJ karaluchow - nie nastra.Ja „do wanny'. ny serwis porcelanowy krvsztal 
~tla. do owych ..miejsc CZ»tośd" '- 1 u - , ,,. owe :w~ony, 

• ! n„ przybory Ila tąal6t• ~~ r ~~ r~.-J 
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Morze uspokoiło się po sztormie, któ-1 spotkał wielki zaszczyt. Z województwa: I słowo po słowie. Miałem zapisywać naj 
ry bił w brzeg ukosem, pędząc grzywa- przysłano dla jednego z naszych chłop- ważniejsze wiadomości. Odrazu się ska­
cze fal od strony Kołobrzega, zamiatając ców wielkie odznaczenie - „Krzyż Grun- 1 powałem ie to coś niebywałego. Z pierw 
plaże i usypy, aż hen, ku dalekiemu Da.r- waldu". szego wyzwolonego na polskiej ziemi 
łowu i U-stce. Spod drzew i zarośli, spod ·ru już „wiara" nie mogla wytrzymać. miasta Chełma na Lubelszczyźnie poszły 
niskkh okapów namiotu - wysunęło się Dwuszereg prawie pękł w środku. w świat słowa „Manifestu Lipcowego''. 
kilkoro głów rozczochranych. Chłopcy oglądali się po soble. Gruchnę- Wielkie słowa - „DO NARODU POL· 

- Przestało laćt - rozległy się we- ły zapytania. SKIEGO! DO POLAKOW W KRAJU 
sole głosy. - Kto, co, jak, dla kogo? I NA EMIGRACJI! DO POLAKOW W 

I nagle polanka zaroiła siię gromadą - Zaraz! Cisza, opowiem wszystko! NIEWOLI NIEMIECKIEJ! 
o.palonych na br~z chłopców, st.arając.ych Krzepkowski wyjął biały papier z tor- - Byliśmy przecież wtedy w niewoli 
się przekrzyczec mewy nurkujące nisko by wiszącej u pasa. Wyprostował się i - ciągnął po chwili Janek Sliwacz a tu 
nad wod~. • • 

1 
począł czytać powoli. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 

- Słonce, słonce, słonce. - rozlega- W d . M 'f t L" d wzywa rodaków do ostatniego boju z na 
ł · · kandowan krzyki· " mu am es u •pcowego 0 zna- J0cz'dz'cą n'1em1'eck1"m Wyb1'ła godzt'na } srę s e 0 

• cza się „Krzyżem Grunwaldu" Jana Sli- · * wyzwolenia! Armia Polska obok Armii 
Dwuszereg ustawił się karnie przed wacza - który w roku 1944 - 'f. nara- Czerwonej przekroczyła Bug. · żołnierz 

masztem, na· który szła powoli, uroczyś- · ieniem własnego · życia wśród gęstych polski bije się już na naszej ziemi z wro· 
cie, do góry - biało - czerw<ma chorą· placówek wroga przeniósł do partyzanc- giem i idzie zwycięsko naprzód i pójdzie 
giew. kiego oddziału Kuby - podsłuchany w pod białoczerwonymi sN:.andarami aż do • 

Ze stu młodych piersi huknęła nagle drodze radiowej tekst „Manife~tu Lipco· stolicy butneQ'o prusactwa, do Berlina! 
w ego". ~ pieśń o drodze do Polski. - Jakże miałem tej wieści radosnej 

Krzepkowski - dowódca wędrownego. W dwuszeregu zapanowała cisza. Po· nie notować, - ciągnął Janek Sliwac1J 
szkolnego obozu - stanął przed swoimi tern Krzepkowski wyprężył się i powie- po chwili. - Potem w-łożyłem papi~ 
chłopakami wyprosto~any jak struna. dział uroczyście. pod podszewkę w czapce i ruszyłem do 
Blady był mimo opalonej skóry. - Janek Sliwacz niech wystąpi! oddziału Kuby. Niemcy obozowali po 

- Coś go zatknęło - szepnął Sta- Blady chłopak stojący w drugim szere- drodze. Czuli, że coś się szykuje w Kic· 
siek śliz - zwany „Gadułą". gu przedarł się niezdarnie między ramio- kim lesie. Ale przeszedłem! 

- Cicho, tam w szeregu - skarcił nami kolegów i stanął przed Krzepkow- - Możecie sobie wyobrazić jaka ra-
„Gadułę" dowódca. Potem odchrząknął skim, który wyjmował powoli z błękit- dość zapanowała wśród partyzantów, 
i zaczął mówić powoli. nego pudelka odznakę za walkę z wro· którzy czekali na ten wielki sygnał do 

- Słuchajcie chłopcy! Wczoraj przy· giem. walki, od miesięcy. Więc to już, więc to 
jechał z Białogardu posłaniec na moto- * się zaczęło! 
rze. Wiecie o tym! Oczekiwaliście wszy- Nad wieczorem zapłonęło nad morzem Jakoż zaczęło się naprawdę. Minęło 
scy jakiejś niespodzian~i - a ot - i jest ognisko. Przyszli rybacy z Komarowa, pół roku a już oddział Kuby połączył się 
niespodzianka? z Uszczerbów, z Jantarzysk. Przylecia- ze zwycięskimi wojskami polskimi. 

W dwuszeregu wszczęło się zamiesza- ła chmara wczasowiczów i wszelakich * 
nie. Chłopcy wytrzeszczali oczy. ludzi ciekawych. Janek Sliwacz usiadł Krzepkowski ścisnął Janka Słiwacza 

- Stać tam spokojnie! Zaraz wszyst- tuż przy ogniu i opowiadał przyciszonym za rękę tak mocno, że chłopcu łzy sta· 
ko opowiem! głosem. Cicho było dokoła jak makiem nęły w oczach. Potem jeden po drugim, 

Krzepkowski przerwał na chwilę, a gdy siał. Morze uspokoiło się zupełnie •. Na- pokolei podchodzili wszyscy do niego ści-
dwuszereg zamarł znów w karnym' ocze- wet mewy przestały krzyczeć. skając go z równą siłą. Potem podcho· 

' kiwaniu - zaczął mówić dalej: Było to tak. Siedziałem na strychu w dzili rybacy, goście, letnicy, wczą.sowl-
- Dostałem obszerny list od dyrekto- chałupie leśnika w Grabi i słuchałem ra- cze. 

ra gimnazjum. Tak, chłopcy budę naszą dia. Potem zaczęto dyktować, powoli, Stasiek śliz _ zwany „Gadułą" _ 
podniósł się z zietpi, zasłonił so ą Sliwa· 

wać wydrukowane lekcje, odpisywać odpowie- cza i powiedział wesoło 
dzi i od czasu do czasu jeździć do Zarzą;:lu 
kursu na egzamm. Do czasu, gdy skończysz - No, teraz już dosyć. Zamęczycie 
Sz·kołę Powszechną jeszcze więcej powstan:e chłopaka! Ja go zastąpię i będę w jego 
taki-::h szkół spółdzielczych, a możliwe, że na- imieniu przyjmował gratulację! 
wet bardzo blisko Twej wioski r')dzinnej, dla-
tego też nie szukałem w tej chwili dla Ciebie Salwy śmiechu długo biły nad morzem, 
adresu. O ile wolisz już wiedzieć teraz - to które leżało spokojne, jak wielka tafla lu· 
się .., to postaram. Redaktor strzana hen, w dole. Od Tymęcina znad 

* 
Drogi „Pr.')myku"! I st~ mam do Cieb'.e „_PVimyku" prośbę. Bardv:o 

Bardzo się cieszę, że przyjąleś mnie do swe- m1.łu1ę pracę si;iołdrl1elczą. Jeste~ w nasze] 
· ALEKSANDR. ZAJĄCOWI: wieś Okup Mały 
Dziękuję Ci za liścik i pozdrowienia. Nie gnie­
wam się wcale o to, żeś tak długo nie pisał. 
Wiem przecież, że masz teraz przed końcem 
roku szkolnego dużo pracy, a przecież i w go­
o;podar~twie pomagasz? Serdecznie pozdra­
wiam c:ę, a także Twych kolegów i koleżanki 
.:e szkoły W Okupie Wielkim. Czy masz ich 
wielu? Napisz mi o nich a także o Twych ro­
dzicach i rodzeństwie. Czy macie własne go­
spodarstwo? Czy byłeś już kiedy w mieście? 
A w kinie? Czy jest u was w wiosce świetli­
ca, klub sportowy? Widzisz, ilu rzeczy „Pro­
mvk" jest ciekaw! Czekam więc na obszerny 
list. 

leisu począł się wychylać wielki księżyc. 
Na łodziach, zdała od brzegów, zaplo· 
nęły kolorowe lampiony. Od Kołobrzega 
zaczęły się rwać ku niebą kaskady róż· 
nokolorowych ogni. go grona przyjaciół „promykowych'h. społdz1elni ucz.n10"".skl~J i gdy dorosnę, pra-

Co do gazetki, t') przyślę ci ją dopiero we gnąłbY:TI zostac społdz1el;ą.. . 
wrześniu, gdyż z przyczyn 'Zaszłych w redaK- P~w1e~z mi „Pr.omyk_u , 1ak1e kursa trzeb~ 
cji, prędzej Ci jej przysłać !lie mogę. S'!:izę, ukonczyc. p') sko_nczen1u .szkoły _POWSIZe~hneJ! 
że nie będziesz się 0 to gniewał, bo napewno by ~ostac ~półdz1e!cą, ktory słuzy ludziom l 

sam wiesz, jak to bywa w Redakcji. swe] OJ_czy~n·e. . . . . . . 
Pragnąłbym koresp')ndować z kolegą lat Za m'.łe zy-::zema_ dz1ękuJ~ . CI serdecznie,_ i 

13-tu, :~tóryby mieszkał w okolicach górski-:h: po:zdraw1am Cię, a J~dnoczesme pros.zę o )aJ<.-
Mój adres: · najszybszą odp')w;edz. 

Jan Kochniak, Pab'. anice, wieś Dąbrowa 
Nr 5, gm. Wid'lew, powiat łaski, Wojewódz-
two łódzkie. ODPOWIEDZ: 

Kochniak Jan 

Pragnę Ci „Promyku" krótk') napisać o na:- Drogi Janku! 
szej śc'ennej gazetce. Otóż została przeze mnie Choć p '.erwszej gazetki ściennej nie idzia- Redaktor. 

Sprostowanie 
zł.ożona dnia 27 października 1947 r. i otrzy- łem, jestem o niej jednak najlepsieg? zdan_ia: 
mała nazwę „Wiadomości klasowe". Ja jestem Podoba mi się sam p')mysł stworzenia takie) 
nacizelnym redaktorem, jako jej założ.:l'.ciel: gazetki. Usterki je_j i błędy można pr11:eci~ż z 
zespół •edakcyjny składa się z 13 uczn·ow i b:egiem czasu naprawić, a grunt, że istmej~. 
u::zennic. Kształcić się na spółdziel-:ę będziesz pewnie Autorem opowiadania p')d tyt. „Ostatnie 

Wychodz;• ona co miesiąc. Piszemy w niej, mógł bez przeszkód, istnieją bowiem szk~ły ta- chwile w szkole" umieszczone w poprzednim 
co się dzieJe na świec · e , piszemy o sporcie, o kie a nawet t. zw. kurs korespondency1ny, to " . . J v k k' 

. 11:na'czy, że można z')stawać u sieb:e w domu, I numerze „Promyka iest me an.--~ras ows I radio 0 spółdzielczości 1 t. p. K k k 
Tvie 0 aazetce. A na zakończenie mego li- _ normalnie pracować, a jednocześnie otrzymy- a Wasz kolega Jerzy ras ows i. 

,· 

- Chłopcy - Krzepkowski przerwał 
ciszę. - Dziś cała Polska jak długa i sze­
roka czci wielki dzień ,,Manifestu Lip· 
cowego'', który obwieścił Polsce wol· 
ność, który dał ziemię zbiedzonym na­
szym chłopom, który jedynym gospoda· 
rzem w Ojczyźnie ustanowił człowieka 
pracy. Wielki dzień narodu polskiego, 
ale i wielki ·dzień polskiej młodzieży, któ· 
ra hen, daleko stąd, w odwiecznie pol­
skim Wrocławiu łączy się dziś w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej, by odtąd 
iść razem, by ramię w ramię, w jednym 
szeregu - budować jeszcze wspanial· 
szą, jeszcze potężniejszą, jeszcze szczę· 
śliwszą przyszłość Polski Ludowej! 

Henryk Rudnicki 



Nr ·19g Str. 5 

N·a dobrej d ro dze H' t~ i z po UJ roteno 

------·-~~~~ 

~l'8 nr 11 , laimnie rnral le~ne mieiue w~ró~ inny[~ rn~ła~ów 
z próżnego i Sa~omon •.• 
Przysłowie powiada, że „z pró!nego i Sa­

lomon nie naleje", z czego wynika, iż Salo­
m '>nQWi zupeluie obce były kłc>pQty naszego 
Wydziału Kwaterunkowego. Gdyby je bo­
wiem znał, przysłowie brzmiałoby: „z peł· 
nego (czyli zagc;s:i:cznn81J.ol i Salomon nie nale 
je, natomiast jeśli chodzl o próżne (mieszka· 
nia) - to, proszę bardzo, dawdć kh jaknaj· 
więcej Zwłaszcza obecnie, gdy w zwi zku z 
oneczÓną przymusową. rozbiórką 80 domów 
na terenie rn. Łodzi trzeba dać dach nad glo. 
wą. aż 270 rodzinom, zamieszkują.cym wyżej 
wymienione rudery. Skąd le zastępcze miesz'. 
kania wziąć? Ano, jak się już rzekło - chy· 
ba z „próżnego'', a więc z różnych will w 
Wiśniowej Górze, Poddębicaceh, Grotnikach 
itp., will - z wyjątkiem lata - cały iok 
pustką się świecąc~·ch. Tak w p'Xlobnym wy 
padku zrobiono w Warszawie, pne!!lledla· 
jąc ludność z zagroionycb domów stolerz· 
nych do podstołecznych oSledJl. 

Nowe formy współzawodnictwa 
Klerownictwo i załoga PZPB Nr 17 powoli 

za.ozynają już zapomu1ać o tych czasach, kie­
dy fabryka ich wlokła się w ogonie prz.emysłu 
włókienniczego, należąc do tej grupy fabryk, 
które miały na;slabsze wyniki w pracy. 

OSIĄGNIĘCIA PRODUKCYJNE 
Energiczny zryw załogi, dyrekcji i organi­

zacji partyjnych przyczyn.ił się do tego, ie fa­
bryka poczęła pracować lepiej i wydajwej. 

W roku ub. W"ykonaly PZPB swe zadaq.ie 
produkcyjne zaledwie w 73 proc. w tkalniach 
~ w 94 proc. w przędzaln iach. 

W ci;igu pierwszych trzech miesięcy roku 
bieżącego wykonała już ,,si€demnastka" plan 
w 79 proc. w tkalniach, a w 108 proc. w urzę­
dzaln.iach. Drugi kwartał przyniósł fabryce 
wielkie .zwycięstwo: wykonanie planu w 110 
;proc. w tkalniach i w 113 proc. w przędzal­
ffiach. 

Jeśli myślicie, że procenty te są rezultatem 
jakie}ś 'ŻOnglerk.i cyfrowej, np. 6kutkiem 
:unn:ej&Zenia planu, jesteście w błędzie. 

W okresie od lipca r. ub. (moment koma6a­
<:Ji) do czerwca rb., to znaczy w przeciągu 11 
miesięcy wzrosla produkcja w przędzalni (w 
kilogramach) o przeszło 25 proc., a w tkaln.i 
(w metrach bieżących) o 24 proc. 

W przeciągu tego samego okresu wzrosła 
ilość zatrudnionych tylkQ o 12 proc. 

Proste zestawienie tych cyfr wyjaśnia nam. 
dlaczego fabryka poczęła wypetniać nałożone 
na nie zadania. 

WzrO<St wydajności pracy uzewnętrzniają 
ii inne wskaźmki: jeszcze w 6tyczniu rb. wy­
padało w fabryce na jednego tkacza 2.t kro­
sna. Obe<:nie stosunek ten wyn-0si już 2,5 kro­
sna. W ciągu tego samego okresu czasu ilość 
wrzecion przypadająca na jedną prządkę wzro­
sła z 426 do 550. 

Szybki rozwój ruchu wielowan;ztatowc6w 
obejmujący w przędzalni ma-szyny obrączko­
we i wrzeciennice, a w tkalni obsługę czterech 
i sześciu· krosien, zrobił niewątpliwie swoje. 
Duże znaczenie miał również szybki rozwój 
współzawodnictwa pracy. 

R.OZWÓJ WSPÓŁZAWODNICTW A PRACY 
534 robotnic i robotników podpisało umo­

wy o indywidualnym współzawodnictwie w 
pracy. W nowym regulaminie współzawodnic­
twa wzięto pod uwagę nie maksymalne wyko­
nanie normy, lecz stopień wzrostu wydajności 
4ndywidualnej współzawodnika w stosunku do 
kwietnia rb. oraz szereg innych okoliczności. 
Kto ze współzawodników daje tyle produkcji 
<'Nl'iW kwietniu (bez uwzględnienia pracy w gq­
dzinach nadliczbowych). otrzymuje 100 punk­
tów. Za każdy dalszy procent otrzymuje on 
dalsze 2 punkty. Za każdy odsetek poniżej 100 
procent odlicza się współzawodniczącemu 2 
punkty. Za każdą sztukę secundy w tkalni, za 
każdy -zwiększony pro<.:ent odpadków w tkalni 
odlicza !lię współzawodnikowi punkty. Za 6zko 
lenie ucznia w okresie współzawodnictwa do­
daj:i się jeden punkt, a za pomysły racjonali­
zatorskie od 20 do 100 punktów w zależności 
od kh wagi i znaczeni.a. 

Za pierwsze ~óźnienie odlicza się 1 punkt, 
ui drugie spóźnienie oraz za przedwczesne o­
puszczenie pracy odlicza się 5 punktów. Za 
niedbałość i nieczystość przy warsztacie pracy 
odlicza się w wypadku stwierdzenia każdora· 
zowo I punkt. Za przekroczenie służbowe prze 
ciw dyscyplinie pracy odlicza się, w zależno­
ści o<:I uczynku 1 do 20 punktów. 

W fen sposób stwarza się równy start dla I się clo „wyciągn.i~ia" fabryki z impasu, ale 
wszrstkich współzawodników. nie mo·i:emy jednak nie wspomnieć o tow. Bu­

janowskiej, która pierwsza przeszła niedawno 
KTO PRZODUJE W PRACY? na obsługę dwóch wrzeciennic, pociągając swo 

Nowa forma ws.pólzawodnictwa przyczyniła im przykładem wszystkie robotnice ze swego 
się do jego spopularyzowania i wzbudziła działu. Jest szczęśliwa, że właśnie jej danym 
wśród szerokich mas robotniczych znaczn.ie byl-0 być pionierką w swojej fabryce. Przecież 
wiE:ks.ze zainteresowanie, niż dotychczas. Nie dzięki temu mcżna było uruchomić wiele ma­
brak jednak i takich przodownic, które zdoby- szyn stojących do niedawna w wielu fabrykach 
wają również i obecnie, podobnie jak dotych- z powodu braku siły roboczej. 
czas nagrody. Do nich należy tow. Janina Wio Dyrekcja dure już zrobiła w kierunku 
chyńska. Pracuje ona na czterech krosnach stworzenia właściwych warunków pracy dla 
(dwa białe i dwa kolorowe), wykonując stale wielowarsztatowców, ale wiele dokuczliwych 
normy w 180 - 190 proc. i poprawia z mie- braków daje się jeszcze we zńaki. 
siqcc; na miesiąc wyniki swej pracy i wybija Niektóre poma.gaczki lekceważą jeszcze 
się na czoło za/ogi. prace i utrudn:aią w ten sposób prządkom WY_-

Do nich należy tow. Janina Potyrała, człon konanie normy. Projektowane wprowadzenie O d d t f I f • 
kiru bratniej PPS, obsługująca trzy strony w zespołowego współzawodnictwa między poma- eospo arce ru effi e e omcznym 
przędzalni. gaczkami winno przyczynić się do usprawnie- . 

Musimy czekać ładne kilka minut, aż z.naj- ma ich pracy. Sfys:i:el 1śmy to tuż niejednokrotnie, że je. 
I b Ó · • śli chodzi 0 naprawę telefonu w Ł<>dzi, u· dzie ona chwilę czasu, by z nami pogawędzić. Jeżeli już mowa o brakac 1, trze a r wniez 

Gdy ją pytamy, w jaki sposób wykonuje nor- wspomnieć o 'bardzo wy<S-Okim procencie „roz- rząd tutejszy pOW·'lłuje się na rozmaite trud 
mę w tak wv-sckim procencie, odpowiada z u- kurzu" bawełny, co świadczyłoby o tym, że ności m. In. na brak.„ drutu telefonicznego. 
śmiechell\: „Bardzo prosto. Nie chodzę na p-0- zagadnienie kr::idzieży fabrycznych jest na tym To jest doprawdy skandal. Zwłaszcza !'JdY li: 
gawędki, patrzę uważnie na moją robotę, ze- terenie problemem bardzo ostrym. drugiej strony wiadomo, że taki np. Nlep'l• 
rwane nitki odrazu skręcam. no i szanuję mo- Wysoki odsetek samowolnych nieobe<:ności kalanów (małe osiedle pod Sochaczewc1" 
ją maszynę. Gdyby pomagaczki lepiej spełnia- oraz spowodowane przez nie postoje maszyn i gdzie mu tam do wielkiej Łodzi) i.osladA 
ły swą pracę, osiągałabym znacznie lepsze wy- zmniejszenie produkcji są dowodem, że ni~ tyle teg') artykułu, że nie wie, co z nlm irO· 
mki". „Trzeba by zająć się pomagaczkami" - wszyscy je&zcze robotnicy rozumieją należycie bić. Nic dziwne!JO, że praktyc:i:nl Ojcowie 
rzuca mi na odchodnym - i wraca do swojej konie<:zność zarhowania dyscypliny w pracy. Frandszkan.ie i Niepokalanowa używaj(\ 
masLyny. Po chwili już znowu otała pochlorri~· Dalszy rozwój współzawodnictwa pracy wi- drutu telefonicznego - jak to wykazały 
ta jE:S-t swoją pracą. nien jednak przyczynić się do usunięcia tej ostatnie doniesienia - d.rl wymlerzanta ka· 

Nie sposób wymienić wszystkich robotni- dole~liwośd, jak również wielu innych hamu-1 ry chłosty uczniom swoich „zakładów wy· 
ków, robotnic i majstrów, którzy przyczynili jącvcb jeszo.e rozwój fabryki. W. L. chowawczych''. 
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Dwie ra7strz11ąnh;Jce bltu1ą Grecii 

WALK.A O ZBIORY 
A mia demokratyczna bron1 plonów pracy rolnika 

fNore§pondencja Htlasna 0 GIO!liU66
) 

Ateny w lipcu. 
Prasa całego świata dużo pisze o wiei k;ej bitwie na froncie Grammos • Smolikas, 

gdzie Armia Demokratyczna, w.J1czqc prz ec1w przeważającym silom monarqho • tas;.y· 
stów, zdołała nie tylko udaremnić b•i!lczu cznie zapowiedzianą przez rząd ateński „decy­
dujqcq ofensywę", ale też zad1ć wyborowym armiom Sophulisa szereg ciosów 1 rozpo­
cząć zwycięską kontrofensywę. Ale w tym samym czasie, gdy uwaga świata k·)ncentw1e 
się na tej wielkiej bitwie, majqc;ej det:l•du jace znaczenie dla dalszego rozw~ju wafny 
domowej w Grecji, na terenie c-Olego kra h toczy się inna, nie mnie i dram~tyc;zna i po­
ważna bitwa, która w znacznym st0pnn1 z adPcyduje o ostatecznym wyniku wr1/ki W)'Z· 
woleńczej ludu greckiego. 

Jest to tak zwana „bitwa o plony", którą Obecn:e władza Judo~a podj~la kroki, aby 
lud grecki od 7-miu lat, każ'dego lata o tej wygrać bitwę o zbiory, to znaczy, aby owoc 

samej porze, prowadzi przeC'iw swym c1e:męż- pracy chłopów pozostał przy nich, i nie został 
com - najpierw okupantom n,iemieckim, a o- zrabowany przez monarcho - faszystów. 
becnie monarcho • faszystom, zaprzedanym im Główne dowództwo Armii Demokratycznej 
perializmowi amerykańskiemu. Naśladując h1- zawczasu ustaliło szeroki „plan bitwy o zbjo­
tlerowców, którzy każdego lata w czasie zbio- ry". Plan ten przewiduje obronę chlopów nie 
rów organizowali ekspedycje rabunkowe na tylko okolic wyzwolonych, ale również oko· 
okręgi, w których przebywali partyzanci Elas, lic kontrolowanych przez Armię Demokraty­
starając się ogołocić je z żywności, władze a- czną, lub też przez jednostki partyzanckie. O­
leńskie przeprowadzają obecnie szeroką akcję I brona okolic wyzwolonych je6t łatwiejsia i po 
rabunkową, skierowaną przeciw rejonom. znaj , lega na tym, żeby nie ustąpić monarcho - fa­
dującym ·się pod kontrolą oddziałów party-

1 
szystom ani piędzi ziemi w czasie żniw. Obro­

zanckich Armii Demokratycznej. na zaś terytoriów. kontrolowanych przez Ar· 

Nagrody dla przodowników pracy 
Uroczystości w PZPS Nr 17 

mię Demokratyczną, lub słabo kontrolowanych 
przez manorcho - faszystów, polega na rozpo­
częciu szeregu działań ofensywnych, które po· 
mo.gą żołnierzom Markosa 'W tych okolicach 
silnie się umocn;ć w czasie żniw. 

Amerykanie i monarcho • faszyści <"hcą. u· 
czymć wszystko, co w ich mocy, aby wyrwać 
zbiory rolnikom i Armii Demokratycznej. Pli!· 
ny wojskowe wroga zoslały jednak pokrzy­
żowane i plan zdobyda Grecji głodem również 
się nie uda. Armia Demokratyczna potrafi za­
bezpieczyć zbiory me tvlko z okręgów wyzwo 
!o'nych i kontrolowanych, ale również poważ· 
ną część zbiorów tych terenów. które znajdu· 
ją się pod amerykańską okupacją 1 jarzmem 
faszystów. 

Aby cel ten osiąqnąć żołnierze Markosa, w 
myśl rozkazu głównego dowództwa Arm11 De­
mokratycznej, muszą być jednocześnie żoln ' E>· 
rzami i żniwiarzami. Byli partyzanci ELAS, 
których większość znaj du je -s i~ w szeregach 
Armil Demokratycznej, wvkorzvstu ją dla o· 
brony zbiorów doświadczenje jak:e nabvli w 
okresie walk z Niemcami. Chłopi grcccv w 
nie mniejszym stopniu od żołnieriy qen. Mar· 
kosa zdaj~ sobie sprnwę z doniosł„4ri w11lkt 
o zbiory. Na licznv<"'h zebraniach chłoni di\li 
wyraz swej wd~ięcznoścl dla Armii Demkora· 
tycznej. za obronę plonów ich pracy. 

N:eusprawiedliwiona nieobecność jednego W ani u wczorajszym odbyło się zebranie I nanm z ubiegłym miesiącem, ilość pracowni-
dnia pracy, trzykrotne spóźnienie oraz dwu- sekcjJ młodzieżowej Związków Zawodowych ków. biorących udział w wyścigu wzrosła 
krotne przedwnesne opuszcz-enie pracy dy- przy PZPB nr. 16, na którym dokonano wrę-, trzvkrotnie. 

Co się tyczy chłopów 1. okoli<" okupnwa­
nych przez monar<"ho • fa~n:ystów są nn! przed 
miotem nieslY.chanepo · wyr,ysku. Amer •kanie 
chcą ustalić cenę jcdnP!=fO kilocrrama p~?eni­
cy na L200 drachm. cena nie ookrvwaj ąra na 
wet jednej tr7..eciej ko-;ztów własnvch . Clilopi 
żądają 3.700 drahm za kq. i m'lsow'1 nrlmawia­
,i~ dostawy zboża na warunkach, dyktowanych 
przez Amervkanów. 

6kwalifikują współzawodnika. czenia dyplomów i nagród wyróżnionym ucze Po przemówieni.ach przystąpiono do rozda-
Nagrorlę otrzymują ci spośród zawodników, stnikom czwartego etapu wyścigu pracy. n:a nagród. Z0Stalo nagrodzonych 28 pracow-

którzy uzyskują największą ilość punktów Re Zebranie otworzyła ob. Plażyńska Ka.zimie- nic, które brały udział w zespołowym wyśc1-
gulamin współzawodnictwa stosowany w PZPB gu ::iracy i 18 z indywidualnego wyścigu pra-
Nr 17 o tyle jest lepszy od stosowaneqo u- ra, poczem przedstaw•ciel Zw. Zaw. z Referatu cy, Szczególruie wyróżniły się - w przędzal-

d · · ·i· · k Mlodz.eżowego ob. Kleista wygłosi! przemó-prze mo, ze umoz 1w10 on w szerszym za re- ni (4 strony) Sloleck.a Zofia 153.2 prQc., Kla-
sie uwzględnienie różnorodności maszyn, róż- wienie, podkreśiając konieczność dalszego roz żyńo;;ka Kazimiera 151,6 proc„ Nawijaczka Pro 

d · t d d 1 h szerzania współzawodnictwa pracy. noro nosci asorlymen u,, in ywi ua nyc mo- śniak Maria 163 prnc. i wrzecioniarka Skrzy-
żliwości produkcvjnych robotnika (co uza/eż- Pr7.ewodniczący Rady Zakładowej wskazał pek Krystyna 154,8 proc. W szpularni J>iij]eo-
nione jest od doświadczenia, lat pracy, kwali- na żywiołowy zryw młodzieży, która masowo szy: wynik osiągnęła Wypijewska Zofia, 173 
fi kac ii i zdrowrn}. sta ie do wspótzawodnictwa pracy. W porów- orocent. 
ll-llll-llll-llil-Jlll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-lllł-1111-1111-llll-1111-llll--1111-llll-llll-lll-1111-ll 

5 lai - la.ta 

W całej Grecji toczy 6 i ę zacięta walka eh/o 
pstwa greckiego przeciwko qrabieżv jeqo plo· 
nów, przeciwko . luutalnei eksploataci\ ZP stro· 
nv monarcho - faszystów i ich amerykańskich 
protektorów. 
•••••••••••••••••••••••••a•••• 
Wśród OIJWYCh 

Imponujący rozmach odbudowy Ll!ningradu 
Na pólkach księgarskich ukazała siE) os•at­

nio niezmiernie aktualna broszura - „Berlin 
dzisiejszy", której autor - Leopold Marschak 
znany jest dobrze czytelnikom „Glosu R i bot· 
niczego" i prasy warszawsk1e1 z cyklu budzą· 

cych zawsze· żywe zamteresowan ;e korespou· 
dencji z terenu Niemiec. 

Radziecki patriotyzm pokonuje wszelkie trudności 
Siedem lat temu hordy hitlerowskie ru- nego. Ogólną sumę stra~ Leningradu Óblkza W rb. ukońc1,ona będzie odbudowa zn!sz-

nęly na Leningrad miasto rewolucji się na · przeszło 40 miliardów rubli. czonych podczas w9jny domów mieszkalnych Książeczka „Berlin dzisiei;;iy", iak t;twier­
d:i:a na wstępie autor. ma l:•-ć prt'.ibą p0d~umo· 

wania dornanych przez 11ieqo w•ai:1>!'1 dz1Pn.ni· 
karskich, w rzen:yw1stnki - iest ona urozma 
iconym i pierwszym tego rodza1u ob~7t'!rn : ej· 
szym reportażem o życiu powojennego Ber· 
lina. 

proletariackiej. 900 dni trwała bitwa o Ale robotnicy leninqradzcy przystąpili do Od dnia oswobodzerna Leningradu oddano do 
północną stolicę ZSRR. Przez ten czas ar- odbudowy sweg-0 miasta z takim samym zapa użytku ,r.rzesz.lo 2 i pół miliona metrów kw. 
mia faszystowska wysfrzelila na Lenin- Iem, z jakim bronili go w latach wojny. Już pow1erzch.n.i mieszkalnej. Odbudowano już 
grad 150.000 ciężkich pocisków, zrzuciła pod koniec 1946 roku nie było w Leningradzie wspaniale kompleksy architektonicrne 
z górą 100 tys. bomb zapalających i 5 tys. ani jednego unieruchomionego zakładu prze- dzieła wielkich rosyjskich architektów, pow­
kruszqcyclt. Lecz Armia Czerwona I boha- mysłowego. Plan odbudowy na r. 1947 wykona stały nowe place. pomniki, zieleń<'e. parki. 
terska ludność Leningradu, przetrwawszy ·ny został w ciągu niespełna 10-ciu mies:ęcy W rb. ukończona będzie również odbudo·.va 
straszliwy okres oblężenia, odparły wre- Leningradzcy robotnicy rzucili hasło wykona- miejskich linii komunikacyjnych i niemal 
szcie - zgodnym wysiłkiem - hitlerow- nia ogólnego planu pięcioletniego w cztery Ja wszystkich pozostałych działów gospodarki ko Wnikliwa obserwacja, właściwv M:irschakQ 
skiego wroga. ta. munalnej. Liczba trolleybusów i taksówek wi żywy dzienmkarski styl i l1cznP fnt0g·afie 

Leningrad zwyciężył, wyszedł jednak z 
tych zapasów okaleczony i z wielkimi 

stratami. Zniszczeniu uległa prawie czwarta 
część mienia publicznego. 5 milionów metrów 
kw. powier;9hni mieszkalnej zo6tało zniszczo­
ne. lub stało 5!ę niezdatne do użytku. Prawie 
całkowicie zru inowaJ.i hitlerowcy przedmieś­
cia Len.ingradu, z ich wspaniałymi pałacami i 
ogrodami. Sił'! Plektrowni leninqradzkich spa­
dła w .r. 1944 do 30 oroc. stanu przedwojen-

Przemysł leningradzki realizuje przedtermi- na ulicach Leningradu będzie w r. 1948 więk- podnoszą zalety książeczki, zapoznając ej czy· 
nowo półroczny plan trzeciego, decydującego sza. niż przed wojną. Rozpoczęto budowę ko- teln;ka p-0lskiego z ta jnikami czterosek•oro· 
roku „pięciolatki" (1948). leiki podziemne/ (metro), pn:eprowadza się ga wego miasta, na które przez eztuczme rozdmu· 

Leningrad znowu staje 6ię potężnym arsena zyfikację domów mieszkalnych. I chany „konflikt" zwrócona jest obecnie cała 
Iem I 1!1boratorium_ techniczneg_o postępu 

1 
w Życiotwórcza siła radzieckiego patriotyzmu Euro~~· . . . „ 

Pi:-z.emysle. ZSRR. Liczne przod.uiące fabry~I ,e- pomaga pokonywać wszystkie przeszkody, do- Ks1ązka „Berlin dz1s1e1szy starannie wvda· 
mngradzk1e przekroczyły /uz przedwo1ennyl . · . . . na przez Główną Księgarnię Wniskową sta· 
poziom produkcji Całkowicie odbudowana zo- da1e bodzca ! otuchv, pozwala z n<l)wyzszym I now'c" będ . kl. d d . I · . . d . . L I . zie nowy w a o nasze1 powo en-
stata leningradzka stacja _hydro elektryC'.'na. s~kcesem .zreall:wwac. za ama. postawione e ne1 wcią:i: ieszczP uhoqiei literat11 rv) n rozwo• 
Zaooczątkowano etworzenie wlasnei ooałowo- n·;nqradow1 w powo1ennym piani~ ptęc·nlPt ju wvdarz„ń w Niemczech. od Poczdamu do 
energetycznej 1 metalurgicznej bazy. nim. J. D. chwili obecnej. 
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Przodownicy 
· Specjalny 

pracy na koleiach Akademia 
W dniu 21 lipca 1948 roku o godz 19-ej 

w cefu upamiętnienia historycznej rocznicy 
wydania w Chełmie Lubelskim pamiętnego 
Manifestu PKWN, zmieniającego oblicze 
Rzeczypospolitej, Centralna Swietlica Zwią 
zków Zawodowych Pracowników i Robotni 
ków Budowlanych organizuje Uroczystą 
Akademię w .lokalu własnym przy ul. Naw 
.IOt 23, połączoną z występami artystycz­
nymi na którą serdecznie zaprasza wszy­
stkich bu<lowlarzy i ich rodziny. 

biuletyn DOKP-Lódź 
Dyrekcja Okręgowa KolPi Państwo~ch w 

Łodzi wydała w tych dniach numer p1erw~zy 
wydawnictwa „Na szlaku współzawodnictwa'', 

poświęcony przodownikom pracy DOKP. Łódź. 

wzorowo, z wielkim zapnłi>m. Osią.gnął swego 
rodzaju rekord, stemplu.i:i.c do 18 tys. sztuk 
druków. . 

Jednyll\ z najwybitniejszych przodowników­
robotników drogowych na odcinku Ostrzeszów 
jest Konarski Maksymili:m. Jego wkład pracy 

pr!?Y odbudowie odcinka drogowego ze znis:z:­
C7.M\ wojennych słusznie uzasadnia jego przodo 
"l'lłnictwo pracy. 

Jak się dowiadujemy, DOKP-Łódź, będzie 
wydawała podobne biuletyny częściej, w znlv}; 
ności od wydajności pracy kolejarzy. 

.Jednodniówka zawiera szereg artykułów o 
treści ogólnej, jak ideowe i społ1>.czue założenia 
współzawodnictwa pracy oraz zagadnienia ma· 
łej racjonalizacji. Poza tym są fotografie i na 
zwU!ka przodowników w ró.żnych dziedzinach 
pracy na Kolei. 

Józef Kajzer, starszy n;emie§lnik z Parowo­
zowni Głównej Karsznice zatrudniony jest przy 
naprawie ~redniej parowozów. Wyróżnia się 
starannością. w pracy i obowiązkowością, pocią 
gając swym przykładem innych pracowników 
tego działu. Wyróżniony również zo8tał Józef 
Płóciennik :__ przodownik rzemieślników w 
Warsztatach Głównych w Ostrowie Welkopol­
skim. Wykonuje on swe prace w 120 procen­
tach normy poza tym z własnej inicjatywy po 
dejmuje się wykonywania prac nadprogramo­
i.-vych. 

P11ed Zarząd Oddziału Zw. Zaw. nowym rokiem szkolnym 
Dadatkowy pociąg Budowa i remon1y gmachów szkół 

Do nowego roku S'Zkolneg'.> pozostało już Rozpxzęto również tynlrnwanie budynków na I n i lód'ź-Fabr. - Koluszki 
!ylko półtora miesiąca. W związku z ~ym n ie- szkół przy ul. Jesionowej 38, w Chocianowi- w związku ze wzmożoną frekweneją pod.Tó! 
długim terminem m:eiskie Władze Szkolne w cach w Nowym Złotnie. 
tempie przyśpi eszonym pr'.>wadzą szereg więk- Na ul. Wólczańskie1 117 przystąpiono d0 nych z L 0dzi do okoli€ podmiejskich, położo-
szych i mniejszych prac porzlldkowych p•fly budowy nowej szkoły, zaś przy ul. Kwietnia- nych na linii Łódź Fabr . . - Koluszki, D. O. K. 
szkołach. wej i Potulnej dwa gmachy są w stadium P. Łódź uruchomiła od dnia 18 lipca rb. w 

Wykończono już więc, za wyjątkiem p1ac przebudowy. niedziele i dni świąteczne dodatkowy JY.>Cląg, 
malarskich, budynek przy ul. Zuchów, na u- W ewiązkn z reorganizacją szkół p0dstawo-
kończeniu są przeznaczone na szk'.lłę baraki wych, Miejski Wydział Oświaty zamierza w odchodzący z Lodzi Pabr. do Kolusizek o() go-
prizy ul. Kątnej, budowa gma<?hu szkolnego na nabliższej przyszłoś -:.i dostosować obec:J!.e bu- dzinie 9 m. 10. Powrót 11: Koluszek do Łodri Antoni :l':ymelka, jako mnsiynista I klasy 

Parowozowni Gł. Ostrów Wirlkp. przejechał 
bez naprawy bieżącr,j 20 ty~. klm . .Jest to wy­
nik rutyny, g-orliwo8ci w pracy i wielkie.i dba· 
łości o parowóz. Jan Wyka - rzl:'mieślnik tele­
techniczny z Warsztatów Elektrotechnicznych 
na Widzewie, choć krótko jeszcze pracuje na 
Kolei, wywiązuje się wykazują.c się dobrymi 
wynika.ni.i. Stanisław Salanik robotnik Zasobo 
wni Głównej w Łodzi pracę swą. wy:k!onuj<' 

Karolewie posuwa się zdecydowanie naprzód. . dynki d-0 potrzeb szkoły jedenast'.Jletniej. Fabr. -0 g0dzinie 11 m. 35. 
~~~~~~~--~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~----------------

Pozdrowienia dla „Głosu" i jego Czytelników 
od robotników polskich z Karlovych Varów · 

Zmiana nazwy 
Z Karlovych Varów otrzymaliśmy po­

n,ższy mily i serdeczny list z pozdrow1e· 
niami od przebywających tam n11 kuracji 
polskich robotnic i robotników. 

Na podstawie uchwalonej przez Sejm w dn. , Grupa robotnic i robotników, zrz.eszo:iych 
21 maja rb. ustawy o z~ianie struktury epół· w Zw. Zawodowym ze wszystkich dz!ein.1c 
dzielczości, dotychcza,sowa nazwa instytucji: kraju. reprezentująca wszystkie gałęz'e ;nze· 
„Społem, Zwiąiek Gospodarczy Spółdzielni R. myslu, a obecme przebywająca w ~rlovych 
P. Okręgowy Oddzńał Mleczarska - Jajczar6ki Va:ach w Czechosłowacji pozdrawia „Glos 
w Łodzi" została z dniem 1 lipca 1948 r. zmie Robotn iczy" oraz jego Czytelników. Karlove 
niona na nazwę nową o brzmieniu następują- Vary (Karlsbad), to dawne uzdrowisko głów 
cym: „CeIJJtrala Spółdzielni Mleczarsko - Jaj- I koronowanych, magnatów i wielmożów lllqo 
cz~klich w Warszawie, Sp. z odp. udz., Okrę świata, dziś gości między przodownikami roż­
gowy Oddział w Łodzi". nych Faństw - polskiego górnika, prządkę, 
Jednocześnie z dniem 1 lipca rb. W-szystk!e tkal'Za i kolejarza. I dziwią s!ę szanewne mu· 

dotychczasowe uprawlllienia, :z.obowiązan·ia, na· ry wspaniałych hoteli 1 willi, jaka t-0 s:ła u· 
leżności, SALDA KONT, stan majątkowy itp. nyniła taki cud, że ci, którzy 6tworzeni .jo 
przechodzą automatxcznie na Centralę Spół- niedawna byli p_oto, by pra,cować dla zjeżdża· 
dzielni Mleczarska - Jajczarskich - Okręgo- 'ących tu dla zabawy, że ci, którym s.ę nawet 
wy Oddział w Łodzi ,posiadający siedzibę w n.e śniło, iż coś tak pięknego mo;:e is~n:Pć. 
Łodzi, na ul. Gdańskiej 184. dziś clzięki ustrojowi demokratycznemu, dz, ę· 

Ku poprawi.e warunków zdrowotnych miasta 
Budowa 6-ciu studzien na peryferiac~ - Cśro'ek Zdrowia d~a Bałut 

- Szp 1tale otrzvmu'.ą wo~ę - Slalety pubHc,ne 
· Dzięki przyznanym dla zdrowotności kredy Poważnym zagacn.ieniem sanitarnym jest 

tom w budżecie nadzwyczajnym na rok 1949 przeprowadzenie sieci wodociągowej do wszyst 
wiele dotychczasowych zamierzeń władz sani- kich szpitali miejskich. w planie ~a rok 1949 
tarnych. w dziedzinie podniesienia stanu sani- opracowany został kosztorys przyłączenia do 
tarnego będzie m'.lgło zostać zrealizowanych. , ś 

A więc jeśli chodzi o zaopatrzenie miasta wodociągow szpitala w. Antoniego. Przy szpi 
w studnie, to w 1949 roku kosztem 21 mili.onów talu Anny Marii powstanie nowy budynek am 
złotych projektuje się budowę 6-du !)tudzlen bulatoryjny, dzięki któremu rozwiąże się wre­
publicznych dla krańc<>wych, najbardziej upo- szcie problem przyjmowania dllieci z zewnątrz. 
śledzonych dzielnic. Wśród planów, mających na celu polepsze 

Północna dzielnica Łodzi, barcllz:o gęsto za- nie stanu higieny, podkreślić na.eży również 
ludniona, na skutek braku Qśrodka Zdrowia, pr0jekt budowy nowych szaletów publicznyc!t. 
pozbawiona jest pełnej opielci lekarskiej. Wy- W dziesięcioletnim planie inwestycyjnym pro­
budowanie Ośrodka Zdrowia, wyposażoneg'.l w jekt'.>wana jest budowa 9'laletów na wszystkich 
stacje opiek.i nad dzieckiem, w medykamenty, większych placach miejskich. W roku bieżą­
lekarskie gabinety szkolne amltulatoria i przy cym oddany zostanie do użytku pierwszy sza­
ch0dnie rozwiąże problem lecznictwa dla lud Jet public'Zny na Placu Zwycięstwa, zaś w 1949 
naści tej części miasta. Koszt wybudowania roku uk0ńczona zostanie budowa dwóch dal-
ośrodka wyniesie 27.000.000 złotych. I szych s7.aletów podziemny<'h. 

przedzila t.kalnię ., B" (103,2 pr0c.). 
W PZPB Nr 4 w przędrz:alni odznaczyli 

się Franciszek Spychalski (146,5 proc.), 
Wawrzyniec FalbcrskJ (146,l proc.) i Józef 
Garuszewski (144 proc.). 

W P'lPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach" 
wyróżniły stę Viartd Sęk (170,5 proc.), Ge­
nowefa Pietcanek (170,4 proc.), Agnieszka 

Grabowska (169,7 pr'.lc.) i Bronis"ława Szko­
bel (167,5 proc.). 

\V PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 
pierwsze m;esce zajął Stanisław Kubik 

(162,9 proc.) . Sabina Kowalska osiągnęła 
159,7 proc., Maria Tomczyk 157,3 proc., Le· 
okadia J0dłowska 1i5,2 proc. W prizędzaln 1 
(3 strony) uzyskała Joanna Witczak 155,8 
proc., a Krystyna Ludwiczak 155,2 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzys W PZPB Nr 16 w przędzalni (960 wrzec) 
kal Maria Stelmaszczyk 130.99 pror. a Ge- uzyskała Zofia Zemsta 158 proc., a Zofia 

nowefa Strzała 130 pr.oc. Regina Kostrzewa Florek 152,6 pr0c. Helena Król (752 wrzec.) 
(4 strony) osiągnęła 146,4 proc. Stanisława osiągnęła 175 proc. 
Włodawska 145 proc., Genowefa Smulik w PZPB w Pabianicach osiągną1 Karol 
136,3 oroc., a Helena Marczak (3 str'.lny) Sniady na 8 kr1>snach 176,8 proc., a W!ady-
140 proc. W tkalni na „szóstkach" wyróż-
niły się Wiesława Brzezińska (175.8 proc.), sław Badowski (6 krosien) 174 proc. Na 

Irena Drizewiecka (l 75,6 prx.), Maria Ska „czwórkach" odznaczyły się Ludwika Miksa 
biak (164.3 proc., Bronisław Ciuła uzyskał 1173•7 proc.), Anna Paruszewska (175,7 pr.), 

(4 k ) Zofia Klimek (173,8 proc.) i Józefa Barańska 
167,2 proc. Irena Kucharska rosna (163,4 proc) W przędzalni wyróżniły się 
osiągnęła 17l,7 proc. Weronika Berlikowska (840 wrzec. - 149,5 

W PZPB Nr. 7 w tkalni Henryka proc.) i Maria Miszczak (750 wrzec. 
Mamrot (8 krosien) osiągnęła 16Q proc., Sta 144.5 pr0c.). 
nisława Wesołowska (4 krosna) 181 proc. W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
Zespól Sobcizyńskieg-0 (131,8 proc.) wyprze- (10 krosien) uzysk<iła Bolesława Nowak 

dził Tosika (108,2 proc), zespół Banaszczy 170,2 proc.. a Bronisława Frontczak 156 
ka (135,1 proc.) wysunął się przed zespół proc. Balbina Psiuk (8 kros.) osiągnęła 156 
Człaphiskiego (119,6 proc.). Zespół Szele- , proc„ a Maria Szyinańska 153 proc. Na „szó 

sta (115,7 proc) uległ zespoł-0W11 Mamrota stkach" wyrózni}y się Helena Bachma~ 
(119 proc 1. Tkaln'a ,.A" (117.4 oroc.) wy- 1150.2 i .Tanina. Kłr-,'.lti>k rt4~ 8 l!lro~ 1 _.milamlllillllilillilm ....... _. ..... _. 

ki bratniej współpracy narodów słowi ańsK;cb, 
k0·zyscają z tych wszystkich dobrodziejo;rw 
natury i mogą leczyć swe s<:horzen:a. C'.Ido· 
wne miasto rozbrZIIllewa gwarą różno1ęiycz­
ną narodów Europy, a nawet i Amery.!c1, i 
wśród ruch dżwięczy i nasz język oj<'zysty. 

.Se:óeczne przyjęcie, jakie zgo~owaE nam 
nasi pobratymcy, oraz troskliwa oo;eka, p.)· 
ciąwszy od samej granicy - pozostaną długo 
w r,afiej pamięci i utrwalą nić przyjaźni m:ę­
tlzy pro .et.ariatem obu krajów. 

P:narawiamy Was, Towarzysze, którzy d'!.tś 
przy ewych warsztatach pracy wykuwacie lep I 
szą przvs:t.lość narodu i życzymy Wam, aby 

w przyszłym roku spotkała Was, przodown!­
i<:ów p a<y, taka niespodzianka w p06;aci 
m.le i 7drowo spędzonego urlopu. Jafo.;:-czcś­
n;e tą drogą przesyłamy podzięk.'JWdnis ?vr. 
ZdW{ldcwemu za wrganizowan·ie ty<:\1 wspa· 
:ii~1w h ~czasów". 

(Następuje 16 podpisów włókniarzy, dz!e-
wiarzy, górników i kolejarzy). 

1. Kaźmierski 6. To&Jk 
2. Szkudlarek 1. Siciński 
3. Bucińska 8. Michalik 
4. Szeliga 9. Zentkiewic7 
5. Wąsowicz 10. Switonlak 
6 podpisów nieozytelnych. 
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Mieszkańcy szeregu ulic otrzymają dobrą wodę 
~· . Tegoroczne prace M:e.skiego Wydziału Wodociągó11 i Kanalizacji 

Miejski Wydział Kanalizacji i Wodocią­
gów ri_rojektuje zakończenie pr:z;ed okresem 
słot jesiennych szaregu najbardziej pilnych 
prac. 

Na ulicy Kościuszki między ul. .żwirki a 
Bandurskiego. na ul. Piotrkowskiej do uli­
cy Nad Jasieniem (hala targowa) oraz dla 
Bałuckiego Rynku ułożone zostaną rurocią­
gi. Ta sama praca zostanie wykonana w 
sierpniu na kolonii na ul. Zawiszy gdzie 
trasa nowego rurociągu biec będzie po 
przez Nowomiejską, Plac Kościelny, La­
giewnicką aż dQ Zawiszy. We wrześniu ru­
rociąg otrzymają ul. Napiórkowskiego i Ki­
lińskiego od Napiórkowskiego do Stalina. 

Po przyg1towaniu sorzętu i utworzeniu 
nowych partii monterski-:.h Wydział Kana-

lizacji przystępuje od 18 sierpnia do przy­
łączenia ioo posesji do sieci wodociągowej. 
W ten sposób w roku 1948 wykonane zo­
stanie dwa razy więcej prac wodociągo­
wych, niż w rokm 1947. 

Domy przy ul. Radwańskiej ( ~wierczew­
skiezo) od ~eromskiego do RZeźni oraz do­
my Al. _Kościuszk! !la odcinku międ~ 
Band~rsk!ego a Zwirk1 otrzymają wreszcie 
kanalizacJę. 

D~ia 20-go lipca przy pomocy 50-ciu ju­
nakow Służby Polsce przystąpiono do bu­
d?w.y ~GW,U wyloto~ego na stacji oczyszcza­
nia s~ekow, w sierpniu zaś ukończona 
zostame re&ul8:cja. rzeki Ja.sieni, projekto­
wana na pazdz1ermk. 

100 nowych klas dla opóźnionej w nauce dziatwy 
W u.biegłym ~o~i; szkol_nym. ~~jd'.>wała się il~ś~ młodzitiży opóźnbnej wzrośnie, Zarząd 

w Lodzi, pewna 1losc dz1ec1, opoz~1onY:ch w ~a Miejski wystos0wał do Ministerstwa Oświaty 
uce, ktor~ wskutek priek:roczenia wieku nie "'.Ill-0sek, o. przyznanie dodatkowych trzech ty 
mogły byc przy3ęte do szk'.>ły powszechne]. s1ęcy g0dz1n kontraktowych na prowadzenie 

Mia~to, w p~czuc1u o.dpowi?dzialnośoi. za sz~ól dla _uczniów, opóźnionych wiekiem, dla 
losy tej .ponad. połtora tysięczne] rzeszy dzieci ktorych nie bę~ie miejsca w szkole podsta 
pro~adiz1b ub1egłelJo roku specjalne zespoły, wowej. Dla wypełnienia tej potrzeby należy 
gdzie dzieci te pob1er;iły naukę. jeszcze zorganizować 100 klas kosztem 1Jkoło 

Ponieważ w nadchodzącym roku szkolnym 16-tn milionów złotych. 

radio 
12.0~ Dziennik. 12.25 Pieśni Gounoda w wy- nych". 18.05 „Ulubione melodie". 18.45 „Jak z-0 

k0na~!u T. Łuczaja. 12.45 _(Ł) •:Podo~ywki i po-1 stałem pisarzem" 19.00 (Ł) Dyskusja 0 wcza­
plony . 12.15 (Ł) ~elod1e gp_ralsk1e (ply.ty). ~ach udanych i nieudanych. 19.10 (L) „Verdi 
13.00 ~oncert muzyki ludoweJ._ 13.45 „Jozef i Smetana - kompan0wali nie tylko opery .. .'', 
Haydn (płyty). 14.30_ (L) Z dzisiejszej prasy. 1~.30 „Emanc_Ypantki". 19.45 Koncert symfo-
14-.35 (L) . ~u·zyka obiadowa (płyty) .. 15.~5 (Ł) mczny _muzyki francuskiej i hiszpańskiej 20.58 
~iadomosci sport'.lwe. 15.10 (Ł) Lekkie piosen- Komumkat meteorologiczny. 21.00 Dziennik. 
k1_ w wyk. T Olszy (płyty). 15.25 (Ł) Skrzynka 21.50 Skmynka techniczna. 22.00 Muzyka ta­
ofiar na rzecz L. R. R. 15.30 „Cuda powietrza". neczna. 22.45 (Ł) Koncert żyezeń (cz. 1). 22.58 
15.50 S~rzr:i:1'a o~~lna. 16.00 Dziennik. 16.20 (L) Omówienie pr.0gramu lokalnego na ju~ro. 
,,Pozna? swo.i ~rai . 16.3~ Mu~y~a polska. 17.~0 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka ta­
Audyc1a poswięc0n~ tworczo_sc1 E. Zegariłowi- neczna. 23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) Kon-

' cza (w. 60-tą roc~n1~ę urodrz:m). ~7.45 „Gra w ce_rt życzeń (cz. II). 0.20 (L) Zakończenie audY. 
1 szachy'. 18.00 „Mow1 Wystawa Ziem 9dzx_ska· c.i.l i Hymn. 

• 



GtOS Pl()TRKOWSKT 

Kronika Piotrkowa Piotrków stale do walki z zimnicą ' I Piotrkowskie władze sanitarne z pole- Wszystkie osoby, które obecnie chorują, zgłosić do Miejskiego Ośrodka Zdrowia 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, 20 lipca 1948 r. 
Dziś: Czesława 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10-49 
Powiatowa Komenda MO. - 13-14 
Miejski Komisariat MO - 10-41 
Straż Pożarna - 10-72 
Ubezpieczalnia Społeczna - 11-13 
Szpital św. Trójcy - 10-70 

DYŻURY LEKARSIUE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w · szpitalu św. Trójcy. 

Redakcja i Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 

Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15-40 

Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr-

kowskiego": Komunalna Kasa Osz­
czędpośc:i w Piotrkowie nr 425. 

cenia Ministerstwa Zdrowia i Łódzkiego U-, lub które chorowały w ciągu ostatnich lat, przy ul. im. Marszałka Józefa Stalina ~r 1~ 
rzędu Wojewódzkiego rozpoczęły szeroką a przede wszystkim te osoby. które choro- w celu leczenia obecnej lub zadawmoneJ 

I akcję zwalczania malarii (zimnicy). wały w roku 1947 na malarię winny się choroby oraz zapobiegnięcia nawrotom „za 
leczonej" choroby. 

I -Należy pamiętać o tym, że malaria jest 
I Proąra'" uroc:zu§taśc:i ciężką chorobą, która nieuleczona może 
I ciągnąć się przez całe życie człowieka, wy 

S • t od d d p I k • uiszczając powoli jego organizm. Malaria i Wlę a ro zen•a O S I może przebiegać z przerwami trwającymi 
1 ł rok, d"'.a, trzy i \~ęcej lat, ni~ch więc nie I zdaJe się tym, ktorzy przebyli chorobę w 
· . latach ubiegłych, że są już całkowicie zdro-i Orna 21 bm.: I god•z. 15 - Zawody na boisku miejskim wi. Malaria w każdej chwili może powró-i ~odz. 18 - Zbiórka organizacji z pocz- Z. S. Gwardia - ZZK Ruch, ci_ć, a wtedy jest coraz trudniejsza ąo lecze 
' tarni sztandarowymi na Hali Targo- godz. 16-21 - Zabawy ludowe na Pia- m_a. Malarię przei;oszą p_rzez ukłucie czło-! · A k ł h t K ' H wieka komary, ktorych me brak w naszym , WeJ, . . cu grykola, ' O 0 U " ara' i „ or- kraju. Nie należy zapominać, że jedna oso-
. godz . 18,30 Przemarsz ultcam1: Tar- tensja" i w Ogrodzie Kolejowym. Na ba może udzielić tę chorobę dziesiątkom in 

gową , Alejami, Strączyńskiego, Sta- wypadek niepogody - w śwjetlicy hu- nycD:. a przede wszystkim najbliższmu oto 
I 

·I 
lina, Legionów, Słowackiego. Złożenie ty „Kara" i gimnazjum im. Chrobre- czeDn

1
m.d b . h h .. 

1 
'bl'· 

· ' ' G b. N' z ł a o ra wwc c oryc i ic 1 naJ 1z-'\'. Iencow na . ro 1e 1eznanego o · . go, szych Ośrodek Zdrowia z~rządu MieJskie-
nierza, godz. 17 - Wręczenie nagród i dyplo- go udziela całkowicie bezpłatnie porad le-

god·z. 20 - Akademia na Placu Agry- mów na boisku miejskim, zwycięzcom karskich, lekarstw przeciw chorohie i jej 
kola, w raz niepocrody - w auli gim- Biegu Narodowei::!'O na przełaj, nawrotom, a także kieruje na bezpłatne le-
~azjum im. Chro~r~go, godz. 17,30 - Zawody piłkarskie re- czN~ie~~ s~[~~la.jaknajszybciej zgłaszać 

Dnia 22 bm.: prezentacji Tomaszowa i Piotrkowa, wszystkich chorych na zimnicę. Winni po-
godz. 7 -:--- Pobudka syren zakładów pra- na bo is ku miejskim, za Parkiem. dać się badaniu i ci, którzy kiedyś choro-

cy, Na wszys tkie imprezy - wst~p bez- wali, :;t):lY w ten sposób zapobiec nawrotowi 
godz. 10-13 - Popisy artystyczne na płatn y. malam. 

Placu Agrykola, Komitet Obchodu 
godz. 11-13 - Bezpłatny pokaz filmo- Swięta Odrodzenia Polski 

wy w kinie ,,Bałtyk", w Piotrkowie 

Zarówek je~t dosyć w Piotrkowie 
Społeczeństwo piotrkowskie z niecier­

pliwością oczekiwało otwarcia sklepu de­
talicznego Centrali Handlowej Przemy­
słu Elektrotechnicznego. Obecnie zosta­
ły ukończone już wszystkie prace remon­
towe i sprowadzono znaczną ilość towa­
rów. 

„Czy żarówki będzie można dostać? 
- pytamy uprzejmą kierowniczkę ob. 
Keld·erową. „Tak jest. Mamy ich dosta· 
teczną ilość i każdy może otrzymać dwie 
sztuki. Proszę zobaczyć, czekają cale 
setki sztuk, zapakowanych w kartony. 
Każdy może je kupić bez ~adnych for­
malności". 

Widzimy tu żelazka elektryczne, sznu­
ry, kable, piecyki, kuchenki grzałki, ze­
gary elektryczne, adaptery, świeczniki, 
lampki nocne, alrnmulatory, lampy rad'io­
we; wkrótce przybędą aparaty radiowe 
oraz piecyki oszczędnościowe. Prócz wy 
mienionych artykułów, sklep zaopatrzony 
jest w dostateczne ilości sprzętu instala­
cyjnego dla elektromonterów. 

Otwarcie jeszcze jednej placówki han­
d'lu państwowego pozwoli robotnikowi 
zaopatrywać się w artykuły elektryczne 
po naprawdę niskich cenach. 

OTWARCIE OGRODU ZOOLOGICZNEGO 
We WROCŁAWIU. 

z licznym udzia1P.m publlczności wrocław­
;kiej odbyło się w aniu 18 t. m. otwarcie ogro_ 
du zoologicznego, mieszączeg0 się tuż przy 
tHenach wystawo•.vych. 

Przemówienia okoliczn0śdowe wygłosi!· re 
ktor Un.wersytetu i PolitE:chniki prof. Kul-
1:zyński i prezydent mia&ta Kupczyński. 

Ogród wrocław:.ki posiada 13 ha powierzch­
n; i obecrue został tylko częściowo odbudowa_ 
r,y .. Prac<= nad całkc•witą odbudową ogrodu bę_ 
aą kontyr.uowane. M. in. przewiduje się na te_ 
re;nie ogrodu otwarcie muzeum zoologicznego. 

I OGNISKO GRUNWALDZKIE W OBOZIE 
Mł..ODZrnżY SZKOLNEJ. 

Z okazji rocznicy „Bitwy pod Grunwaldem" 
~ obo?-i~ młodzieży szkolnej SP na stadionie 

Nowe zieleńce ·i krzewy w 
oUmpijskim we Wrocławiu urządzone zostało 

m I• es' c .1 e-! „Ognisku Grunwal<izkie", na które przybyli 
l czołowi przedstaw'c'.ele władz wojewódzkich 

· Il społeczeństwa dolnośląskiego. Wrocławianle 
przypatrujący się ogni&ku gorąco oklaskiwali 
rr.łodzież, która stMunkowo w krótkim czasie 
przygotowald imprezę z udziałem 4.000 osób . 
Szczególnie efektownie wyt:adła inscenizacja 
przedstawiająca zmcgania się Słowiańszczyz_ 

Niejednokrotnie już pisaliśmy o tym, iż 
Zarzą.d Miejski dąży do powiększenia ilości 
skwerów i zieleńców w Piotrkowie. Obecnie 
przystą.piono do prac. porządkowych przy 
zbiegu ulic im. F. Roosevelta i Wigury koło 
gmachu Ubezpieczalni Społecznej. 

W miejscu, gdzie dawniej rosły dzikie 
krzaki i stała mała budka drewniana, szpe­
cąca śródmieście, obok budujących się oran 
żerii miejskich - powstanie pięknie ozdo­
biony kwiatami skwer. Przez usunięcie 
budki rozszerzy się skrzyżowanie szescm 
ulic, tworzących piękny układ gwiaździsty: 
Roosevelta, Wigury .Żeromskiego, Reymon 
ta, Aleje i Tomickiego 

W przyszłości ma być usunięty także 
drewniany dom parterowy przy gazowru 
i cofnięte wejście do parku. Przez likwidację 
o~I ódków pczy Gimnazjum i Ubez}icczalni 
(wraz z plotami!) miasto zyskałoby ob­
szerny plac, stanowiący w przyszłosci w 
związku z rozbudową tej dzielnlcy centrum 
miasta. 

OFIARY 
Z okazji imienin tow. prezyd. miasta. 

Czesława Pabisiaka - członkowie Ko­
mitetu Miejskiego PPR - składają t .500 
zł na RTPD. 
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Przygody 
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Obecnie na niwelowanym terenie posadzi m·?~!'łzeniP.m skweru z wieloma ławkami 
się kwiaty, oraz założy krawężniki. Jesie-1 dlii mieszkai1ców „Pekinu" - olbrzymiego 
.r.ią po wylwnaniu ziemniaków z ogrodu bloku mieszkalnego kolejarzy. 
p~'hy Ubezpieczalni rozpoczną się prace nad 

ny z naporem germań&kim w ciągu wieków. N aj w i ę ks z a z a m r aż a I n i a WYROŻNIE:~~N~S~~I.ANDRZEJa 
N a terenie wielkiej pozna11skiej rzeźni 

miejskiej rozpoczęto budowę nowoczes­
nej zamrażalni, Będzie to największa za­
mrażalnia tego typu w Polsce, albowiem 
poemność jej · wynosić będzie, ponad 
J .OOO ton, a w komorach jej utrzymy-

•. . P , . n:eme z Kom. Kultury i Sztuki WRN za ea-
wana bedzie tern eratura od _ 10 do _' . P:of. Andrzej P::-onas_zko ot~zymał wyróż_ 

25 s~opm .. Postadac będzie osob~~ rampę łc,kształt prac arty&tycznych w ciągu bieżące_ 
kolejową I samochodową. Całosc zapro- gc sezonu. Nagroda została wręczona przez wo 
jektowali inżynierowie polscy. Z wy- jl wodę d-ra Kazirr.ierza Pasenkiewicza, J)rze_ 
jątkiem korka izolacyjnego, cały mate· wodniczącego Komisji Kultury i Sztuki Woje_ 
riał i urządzenia będą wykonane, w kraju. wódzkiej Rady Na„Niowej. 

Zycie sportowe Piotrkowa 
Ruch Piaseczno - ~oncordia 2 :2 

Rozegrany w sobotę na boisku Concordii 
mecz piłki nożnej między piotrkowską 
„Concordią" a „Ruchem" z Piaseczna za­
wiódł publiczność na całej linii. Trzeba · ot· 
warcie powiedzieć, że znacznie więcej spo­
dziewaliśmy się po naszych gościach ..• 
Początkowe ładne zagrania Ruchu wy­

różniły właściwie jednego tylko gracza z 
przyjezdnvch: był nim prawy łącznik Krze 
wiński. Trzeba obiektywnie przyznać, że 
był on inicjatorem wielu wspaniałych kom 

binacji, w które wciągał resztę zespołu. 
System gry naszych gości można śmiało 
uazwaó „piotrkowskim"; początkowo ład­
na praca zespołowa - pojedyńcze wypady 
- strata orientacji - ostra gra, a w koń­
cu czekanie na okazje. w ten mniej więcej 
sposób odbywał się też sobotni mecz. 

Wielkim minusem tej imprezy było nieu 
mie.iętne sędziowanie ob. Milewskiego. Je­
go tylko winą jest dopuszczenie do brutal­
nej ostrej gry. Natomiast graczom Con­
cordii nie radzimy znaleźć się na rewanżu 

w Piasecznie, zebraliby napewno owoce so­
botniej gry, która mocno kolidowała z za­
sadami gościnności. 

Bramki dla Concordii strzelili Sentorek 
i Cukrowski. Najlepszymi graczanli na boi­
sku byli Książczak i Sentorek. 

Siatkowy turniej międzymiastowy 
odwołany 

Zapowiedziany przez Piotrkowski Zwią­
zek Piłki Ręczne.i turniej międzymiastowy 
został przez władze sportowe odwołany ze 
wz&"lędu na igrzyska klubów związkowych. 

Trzeba podkreślić, że Piotrkowianie po­
czynili już wiele konkretnych przygoto­
wań i zdecydowali się nawet zorganizować 
powyższą imprezę w znacznie przyspieszo­
nym terminie. Ze względu na wycofanie 
się wielu reprezentacji musieli zrezygno­
wać z tej interesującej imprezy ogólnopo· 
skiej. O ile do dnia 25 bm. zgłosi się dosta­
teczna il<!ść miast - zawody odbędą się w 
Warszawie, 

Zapomniałem kluc"Zal Jak wejść c!'l domu? Mam sposób. Jak fakir. Już zrobion!l!I 
---------............ ~---,.-.... -1'ftn'{Jnntrf ________ - --· - -----------

WYDAWCA1 Woje• Knmłtl!t PPR w ~ff K--m!•„1 Rotl1k<v :n• Aetl I A1m f.ńdt, / 'Otrknwsk11 86 Te!ef•lD~t Redaktor N!1<'1. 218- 14 Seltrf!tar111t 2-~4·7'. R!!d. tl~Dll t72-:n. 
Dział ooło11.ełl1 aJ. Plotri.owti.a .S.S. teL lll·.50. Konto PKO VU-1505. ZaU. Graf. R. S. w, YPrasa'", Admlnistracl" n.le pn:y Jmuje odpow 1edz!alaośc1 sa terminowt drut ogłosze6. 



Str. o Nr 198 

:t&~7~,;:~~:~~:i:··· ni">yn· 114 n a j w a ż n i ei. s z y c h d aj 
aJ.J~~A 17 · 3~i~~· n%c~~~~ ::5· na czas re- 'rut:hu sportowego włókniarzy N U l 

montu Program Akltualności przeaiesiono Jednym ze Związków Zawodowych, które działu WF :i Sportu przy Zarząd~e Głównym STY..._CZEŃ 1947 ~. - Kurs Referentów WF 
do kina , Hel„. z wielką troskliwością dbają o rozwój fi- Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego w Pol· i Soortu O<!dz!ałów Związku zorga.ni:z.owany 

HEL - Prog~am aktualności kraj. i zagr. zyczny swych członków:, jest Związek Zawo- sce. Ilość klubów zarejestrowanych 11. Człon- prze.z Zarząd Główny Wydział WF i Sportu. 
Nr 21. dowy Włókniarzy. Najlepiej świadczyć o tym ków czynnych w klubach 1.095, !!ość klubów 104, czynnych .członków 7.355. 

HEL _ „Konik Garbusek" będzie Rrótki prospekt z dotychcra~;owej dzi·a- GRUDZIEŃ 1946 r. -· Wydział WF i Sportu MARZEC 1947 r. - Pierwsza Ogólnopolska 
MUZA _ „Casablanca" lalności tego Zwi-ązku na polu wychowania fi- rozprowadza 1.000 par nart pom;ędzy klubv Konferencja Referentów WF ~ Sportu Oddziału 
POLONIA - „,800-lecie Moskwy" . zycznego. . sportowe. Narty zakupione z funduszów Za· Zw:ązk1J i przedstawicieli klubów przy fabry-

dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8/48 t5 WRZESIEŃ 1946 .r. - Powołanie Wy- rządu Gł. Zw. Zaw. !1rac. Przem. Wtókienniczego kach włókienniciych. Ilość kluibów 122, człon-
godz. 16, 18.3.0. 21, niedż. 13.30. ':ów czynrwch 9.025. 

PRZEDWIOl'lNIE - „Młodość Maksyma"· Pocztowcy' z Katowa·c KWIECIEN l.947 r. - Akcja na powodzian. 
d 18 20 · dz 16 Wł. Zw. Kluby Sportowe .z terenu całej Po~ go z. , , w nie . . hó 

ROBOTNIK _ „Dziewczęta z baletu" Hganlzują :imprezy, z których doc d netto 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15· najłe19szymi sportowcami swego Związku i-1 rzekazują na Fundusz Pomocy Powodzdanom 

ROMA - „Wiosna" POZNAŃ. ·- W Poznaniu zakończyły się' zaś v· siatk{>wce męskiej zwyciężył Kraków - w i:;umie przekazano ponad 500.000 zł. 
godz. 18, 20. w niedz. 16 1-dniowe Igrzyska Sportowe Pocztowców. przed Katowicami i PZT Warszawa. 27 MAJA 1947 r. - Pierwsze międzynaro-

REKORD _ „życie Emila Zoli" LEKKOATLETYKA I KOLARSTWO '.!owe zawcdy w piłkę nożną między Reprezen-
go<lz.18, 20.30, w niedz. 15.30 W !ekkiej atletyc~ w. poszczególnych kon- Bieg kolarski na dystansie 50 km wygrał tac ją W! ó!rniari.y a Reprezentacją franc'Eld<"h 

STYLOWY _ „Wyspa bezim;enna" kurenciach zwycięzyh: bieg 100 m - Wyle· Zdziechowski (Warszawa) 1,37 godz. przed q_obctnikó~v Wy:iik 1:1. Ilość klubów 148, 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. żol (Katowice) 12,2 sek.; pchnięcie kulą - Ba- Strąn[rnwskim (Łódż} i Ostafinem (Kraków). :lość członków 11.440. 

SWIT _ ,.Carrie kłamie" rański (Warszawa) 10,91 m; skok w dal - W ogólnej punktacji męskiej .zwyciężyły 5 -· 28 CZERWCA 1947 r. - Pierwszy 
g'Jdz. 17,30, 20; w niede:. 14,30. Wyleżol (Kafowice) 5,91 m; rzu,t dy5kiem - Katowice przed Poznaniem i Warszawą. W Ogólnopolski Spływ Kajakowy .włók.n.iarzy z 

TĘCZA _ „Monsieur la Souris" Nigrln (Kraków) 2lJ,91 m; bieg 800 m - Ba.r· punktacji ień~kiej Kraków przed Katowicami Tomaszowa Maz. do Szczecina. Spływ ukoń-
godz. 16 . . 18.30, 21, w niedz. 13:3R tecki (Poznań) 2:07,4 mi:l'l..; bjeg 3.000 m - i Poznaniem. czylo 79 l'lókniar7y (w tym 4 kobiety). Ilość 

TATRY (w ogrodzie) _ „WakacJe Krawczyk (Poznań) 9:54,8 min. OGÓLNY BILANS klubów 148, ilość c':lcnków 12.095. 
godz. 17, 19, 21 .w niedz. 15. W konkurencji pań zwyciężyły: bieg 60 m Ogólna punk tac ja mistrzostw (w konkuren- 1 SIERPNIA 1947 r. _ 'Podpisanie umowy 

WISŁA _ „Meioriia ser::", godz. 16, 18,30, 21; - Kotasowa (Katowice) 8,6 sek; pchnięcie ku- ,c jach męskich i -leńskich) I miejsce zajęły Ka- między KCZZ a Ministerstwem Pr7;emysłu od-
w nledz. 13,30. tą - Cieślewiqzówna (Kraków) 10,44 ro; skok1 towice - 185 pkt. Na dals zych miejscach ma· nośn ie akcji vtF 1 Sportu w zakładach pracy 

WŁÓKNIARZ _ ,,Melodia Serc", godtz. 15,30, • w dal - Kotas0wa (Katowice) 4,35 m. lazły się Pozn il.ń 160 pkt., Kraków 144 pkt. , podległych Min :~ter.stwu Przemysłu. 
18 20.30, w n ledz. 13. PIŁKA NOŻNA Wrocław 144 pkt., ·Gdańsk 135 pkt., Olsztyn WRZESIEN 1947 r. _ Akcja Wł. zw. Klu-

WOLNOSC _ „Postrach Mórz" W piłce nożnej I miejsce zajął W~oclaw 134 pkt., Warszawa 122 pkt. , Łódź ·104 pkt. , bów Sportowy<;}l na odbudowę Warszawy. KIJl 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14. ·przed Katowicami, Gdańskiem, Waf.szawą, Po- Szczecin 84 pkt„ PZT Warszawa 82 pkt., LiJ- hy nasze organi-zują imprezy, a dochód netto 

ZACHĘTA - K'no niecq:ynne z powodu re- znan i ąm i Olsztynem. blin 41 pkt. prze~azują na Fundusi Odbudowy Warszawy. 
montu. SIATKÓWKA Uroczystego zakończen ia Igr~ysk oraz wrę· Razem przekazana zos(ala s11ma ponad 800.000 

W ·siatkówce żeńskiej I miejsce zajął ze- c.zenia nagród dokonał wiceminister Poczt i Te złotych. Ilość klubów 170. czynnych członków 
2 NOWE OśRODKI MUZYCZNE 

DziPki staraniom Miejskiego Wydziału 
Kultu~y i Sztuki z dniem 1, wrze~nia uru­
chomione będą dw_a nowe Osrodk1 ~u~ycz­
ne, gdzie specjalme wybran.a młodziez po­
bierać będzie zbiorowo lekcJe . zasa~ m1:1· 
zyki, solfeżu, gry skrzypcoweJ \w gFup1e 
10-ciu osób), celem przygotowania się do 
udziału po trzyletniej nauce w zespołach 
instrumentalnych i chóralnych. 

Przy ośr.odkach projektuje się ;i:-ów~ie.ż 
na dzień 1' września b. r. otworzeme IDleJ­
skich kół śpiewaczych dla dorosłych. · : 

PODZIĘKOWANIE 
Robotniczy Dorn Kultury przy PZPB nr. 1. w 

Łodzi ul. Przędzalniana nr. 68 składa podzię· 
kowanie Samopomocy Słuchaczy „Pionier" 
Państw. Techn. Włók. w Łodzi za o-fiarowame 
ksi ążki dla RDK. 

~.N.ino POLONIA" 
UllłfllłllllłlllllllUlllłłłłlllłllllłłłllllfllllllllłlłltlfltłlllłlłt• 

DZIŚ PREMIERA! 

FD.,M KOLOROWY 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

„800-LECIE MOSKWV0 

spół Katowic przed Poznaniem i Olsztynem, leqrafów - Lipiński. 15.620. 
GRUDZIEŃ 1947 r. - Przejmowanie akc}i 

NOUJS dq••.:. •--'torzq WF i $portu przez na-sz Związek z zakładów 11!J • ~ &f1l . pracy ;na podstawie zawartej umowy. Ilość 
klubów 172, czynnych członków 15.790. 

Wo. wo· dzk eh Ur edń K •t F. l STYCZEN 1948 r. - 0.bóz Bokserski w Kar . Ie Z. w W Ua ltrY 1zyczne · oacrn. udzia1 wzięło 26 bokserów klub.ów włó-
wARszAwA (obsl. wł.). - Stosownie do I ob. Stanisława Totta - dyr. Woj. Urzędll' '::enniczych. . 

postanowień ustawy lutowl'!j o powszechnym KF w Rzeszow ie, MARZEC 1948 r. - Stan klubów 155 człon· 
obowiązku przysposobienia z.awodowego, wy- mgr. Zbigniewa Skrockiego - dyr. Woi '<.ów czynnych 17.180. 
chowania fizycznego i przysposttbienia wo isko Urzędu KF we Wrocławiu, MAJ 1948 r. - Stan klubów 174, członków 
wego młodzieiy oraz o organizacji spraw kul- mgr. Henryka Osterczego - dyr. Woj. U· czynn vrh 17 480. 
tury fizycznej i sportu -na wniosek dyrek· rzędu w Pelcach, LIPIEC 1948 r. - 22 - ~ lipca 1948 r. Dru 
tora GUKF-inż. Kuchara. zatwierdzony n rzez ob. Andrzeja Nowaka - dyr. Woj . Ur1ęd1J gie Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Włók­
Naczelną Radę dla spraw Młodzieży i Kultury KF w Łodzi. I niarzv w Łodzi. · 
Fii;ycznej - premier Cyrank;ewicz mianował 
za5tępcą dyrektora GUKF pµlk. Szemberga 
Henryka oraz :na!;tępujących dyrektorów Wo­
jewódzkich Kul~ury Fizycznej: , 

ppłk. Gęsiora - dyr. Woj. Urzędu KF w 
Warszawie, 

ppłk. Artura Kasprzyka - dyr. Woj. Urzę­
du KF w Krakowie, 

mjr. Jan:ckiego Tadeusza - dyr. Woj. U­
rzędu KF w Poznaniu, 

ob. Marcina Matuszewskiego - clyr. Woj. 
Urzędu KF w Bydgoszczy. 

mgr. Józefa Burbelka - dyr. Woj. Urzędu-! 
KF w Lublinie, · 

prof. Stefanit Kisielińskiego - dyr. Woj. 
Urzędu KF w Katowi-cach, 
· ob. Domlnika Qchendala 
du KF w S~czec.Lnie, 

dyr. Woj . Urz.~ 

Zapaśn~cy łódzcy budzą się z letargu· 
W celu ożywienia ruchu 'w sporcie 7.ld.pa- ' komp~et drużyny - 6 wag. 

śniczym Wydzi ał Techniczny ŁOZA organ:zuje I W dniu 5 sierpnia br. odbędzi'e się „Pierw­
tum:ej drużynowy w zapasnrh o nagrodę prze szy krok zapaś.:iiczy", w zależności od ilości 
chodni ą, ufundowaną przez Zarząd ŁOZA. zgłośzonych prze.z. Kluby względnie ich Sekcje 

w rozgrywk a<"h 0 tę nagrndę obowiązuj• kandydatów. Zglos.zęnia przyjmuje <Sekretariat 
osobny regulaw·n. U'°' talono terminy spotkań LOZA do dnia 29 lipca br. włącznie. Startowe 
1. 4, 8, 11, 15 i 18 s ierpnia b.r. Spotkania dru wyncsi po .z.ł 50 - od kandydata, ·które nale­
żvn odbędą się w sali ZS „Gwardia" (dawn ży wpMcić pr~y zgłoszeniu. 
Kl. Mil. St. Sp.) w Łodzi w:zgl. w hali „w:ma", Indywiqualne mistrzostwa okręgowe w m• 
o godz. 19-ej. pasach na se.z.on 1947-48 odbędą się •dnia 12 

ii"'t;..,c..,..•--------------•·- ob. Cz.„slnwn Sol<:ołpwskiego - dyr. Woj. 
D-018980 • Urzędu KF w B:alymstok11, 

• Kiuby w:qlędnie 'eh Sekcje mogą zgłasza'ć sierpnia br. o godz. 19·<:~. ).tfiejsce s.potka·ń po• 
do wspc rlli1~a'l.ego turnieju 'swoje drużyny w dane będzie do wiadomosci os.obno. Termin 
terminie do dnia 29 lipca rb. włącznie. Star- zgłoszenia zawodi;iJ..ków: d~ftnia 29 lipca' a:b. 
to we wvnosi po zł 300 - od drużyny, . które włącznie. Startowe wynos.i zr "I.oo - od zawad~ 
należy wpłacić przy zgłoszeniu. Dopuszczalny nika, które nale:ży wpłacić przy zqłoszeniu. J 

• 


